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Stanisław Steiger. 
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jnagrodzeniu dla dr. Greka, 
iniczący nie dopuszcza do tego, 
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| WYDANIE PORANNE. | 


rajszych świadków dowodowych. 


Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „il. Republiki“ 


I NIE OKAZYWAŁ NAJMNIEJSZEGO 
ZDENERWOWANIA, 

Na pytanie obrońców dr, Ringla i dr, 
Greka wyjaśnia świadek, że Steiger nig- 
dy nie mówił pic takiego, coby świadczy 
ło, że był on zwolennikiem jakiejś rewo- 
lucji czy innych śwałtownych zmian, B 
gorliwym sjonistą, 

Dr, Landau; Ja wnoszę o przesłucha- 
nie dyrektora i urzędników firmy „Mein- 
la“ na okoliczność że PRZEZ CAŁY 
DZIEŃ 5 WRZEŚNIA STEIGER BYŁ 
OD 8-EJ DO 1-EJ W BIURZE I PRACO 
WAŁ, JAK ZWYKLE, Prokurator nie 
sprzeciwił się temu wnioskowi i pozosta 

ił go ocenie trybunału, 
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Następnie przesłuchano świadka os- 
karżenia Tadeusza Gustawa Flacha, a- 
kademika, byłego urzędnika kolejowa, 
Flach. zeznaje, że ze sprawą Steigera 
zetknął się przez swoją służą rjg 
Kalousek, która BYŁA W SWOIM CZA 
SIE SŁUŻĄCĄ U POSŁA DR, REICHA, 


Od niej też dowiedział się szeregu 
szczegółów ze sprawy Stelgera. 

Wedle jej twierdzeń ŻYDZI, PRZY 
POMOCY ADWOKATÓW ŻYDOW. 
SKICH I POSŁÓW, KNULI CAŁEMI 
NOCAMI NA DWĄ TYGODNIE PRZED 
ZAMACHEM W MIESZKANIU POSŁA 
DR. REICHA, ZAMACH NA PREZY- 
DENTA PANSTWA, a następnie mieli 
tam wyszukać niewinnego człowieka, 
któryby za zapłatą przyznał się do po- 
pełnienia zamachu. 

Kalousekowa opowładała to także 
praczce Karolinie Krawce, która prała 
u matki Flacha. 

Twierdziła ona wobec niej, że STEI- 
GER PRZYZNAŁ SIĘ PRZED SWOIMI 
OBROŃCAMI I PRZED DR. REICHEM, 
ŻE RZUCIŁ BOMBE. 


Nocne spiski 
ŻA ju PaA%.k 
u da-ra R CG ASI Cl o 

Miało to być na zebraniu nocnem, 
kiore odbyło się w mieszkaniu dr; Rei- 
cha. 
Jako służąca obserwowała gości, któ 
rzy siedzieli tam do późnej nocy. 

Między innemi widziała POSŁA DR. 
ROZMARINA, DR. BROMBERGA, Dr. 
GREKA I OJCA STEIGERA. 

Dr. Lewenstein: A może ja także tam 
byłem? 

Przewodniczący (do świadka); 

A co więcej mówiła odnośnie do 
Steigera? 

władek: Mówiła, że OJCIEC STEI- 

GERA PROSIŁ JĄ, AŻEBY NIE MÓ- 
WILA NIC OBCIĄŻAJĄCEGO : SYNA, 
Pamiętam, że sędzia śledczy przy mojej 
konfrontacji... 

Przewodniczący (przerywa): Nie o 
to chodzi. 

Św. Hach: Kalousek powiedziała mi, 
że STEIGER MIAŁ TAKŻE POKÓJ U- 
KRYTY NA PODDASZU w tym samym 
domu, gdzie mieszkała jego rodzina. 

Świadek chce następnie mówić o wy 
ale przewod 
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Dr. Grek: -A MOŻE DOSTAŁEM 
100 TYSIĘCY DOLARÓW? 

Przewodniczący: To nie należy do 
rzeczy. 

Dr. Landau (do świadka): Płanowa- 
ny więc, jak pan mówi, zamach pocho- 
dził z mieszkania dr. Reicha. I to pana 
nie dotknęło. My się tutaj już 3 tygodnie 
biedzimy i trudzimy, a tu NARAZ MA- 
MY MORALNYCH SPRAWCÓW. Czy 
ta sprawa nie zwróciła pańskiej uwagi? 

Świadek nie odpowiada. 

Przewodniczący: Pan zeznał w pro- 
tokule, że Kalousek przechodziła często 
obok tego tajnego pokolu Steigera do 
magła. 

Dr. Landau: A więc tam w tym po- 
koju był magiel f ona tam szła i urzą. 
dziła sobie salon lektury gazet, bo mó- 
wita przecież, że znalazła jakleś gazety 
i tajemniczą... „Polskę Zbrołną* (2) 

Przewodniczący: Przepraszam, 

Świadek; Nie podałem salonu legs 
tury gazet, 
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czerstwom. 

Następnie dr. Grek w dłuższem prze- 
mówieniu zwraca się z prośbą do prze- 
wodniczącęgo, aby skonstatował z pro- 
tokułu rozpraw sądu doraźnego i ze 
śledztwa, iż, JAKO OBRONCA, NIE 
WIDZIAŁ SIĘ ZE STEIGEREM DO 
TEJ] CHWILI. GDY SPROWADZONO 
GO DO SĄDU DORAŹNEGO i że na- 
stępnie nawet, gdy mu przewodniczący 
sądu doraźnego, radca Majer, zezwolił 
się ze Steigerem porozumieć, zrezygno- 
wał z tego, bo oświadczył, że NIEMA 
MU NIC DO POWIEDZENIA. Niemoż= 
llwem jest więc, — jak to powiada świa 
dek Fiach — by kiedykolwiek Steiger 
mógł się przyznać przedemną do popeł- 
nienia zamachu. 

Przewodniczący odczytuje odnośry 
ustęp protokułu sądu doraźnego. 

Następnie dr. Grek ofiarowule jako 
dowód na to, że się ze Steigerem nie po 
rozumiewał numer „Słowa Polskiego" 
i „Wieku Nowego" i wnosi na powoła- 
nie, jako świadka, red, Daniluka, 

Prokurator sprzeciwia sie wniosko= 
wi dr. Greka, motywując stanowisko 
swe tem że GDYBY NAWET Dr GREK 
ZREZYGNOWAŁ Z POROZUMIEWA- 
NIA SIĘ ZE STEJGEREM NA ROZPRA 
WIE DORAŹNEJ. TO MÓGŁ TO U- 
CZYNIĆ W INNYM MOMENCIE. 

Dr. Grek (wzburzony): „Jest faktem, 
że ani.jednego słowa podczas całej roz- 
prawy ze Stelgerem nie zamieniłem, 
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Dr. Landau uwaza, sprawę z Kalous 
sekowa za zwykły incydent. Nie mo- 
że bowiem pomyśleć, by PROKURATU 
RA PRZYWIĄZYWAŁA WAGĘ .DO 
ZEZNAŃ PRACZEK I KUCHAREK. Sq- 
dziłem — mówi dalej dr. Landau — że 
prokuratura szuka prawdy jawnie na 
schodach frontowych, a nie na kuchen= 
nvch. Obęcnie konstantu». że tak nie 
jest bo prokuratnra wzięła to na serjo i 
czynł z tego jakiś dowód. 

Przewodniczący przerywa | ostrze» 


NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY 
TELEFONY REDAKCJI 27-24, 36-43, 36-44, 
TELEFON ADMINISTRACJI 


Proces Steigera. 


(Szesnasty dzień rozpraw). 


haletnicy przychodza praczki 


 "iesłychane, niepoczytalńe brednie stanowią istotę zeznań wczo- 
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22-14, 


i pomywaczki. 


ra obroficę, BY GO NIE ZMUSZAŁ BO 
ZASTOSOWANIA ŚRODKÓW RE- 
PRESYJNYCH. 

Dr. Landau popiera dalei wniostk 
dr. Greka i wnosi o wezwanie, lako 
świadka, posła dr. Leona Relcha na oko 
liczności, że to WSZYSTKO O CZEM 
FLACH MÓWI O ROZMOWACH Z 
"""OUSEKOWA JEST KŁAM- 
STWEM. 


P-akurator pozostawia ten wniosek 
ocenie trybunału i polemizułąc z dr. Lan 
dauem twierdzi, że prokuratura nie lek- 
ceważy niczego i niczego nie opuszcza. 
Dr. Landau: A DOWÓD.W SPRA- 
WIE OLSZANSKIEGO? Tò. doniestenie 
o Olszańskim przecież zatajono. 

Dr. Grek (w tonie bardzo wzburzo» 
nym): Jeszcze raz musze stwierdzić, 
że nie rozmawiałem ze Steigerem ani 
słowa przed rozpoczeciem procesu. 
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Następnie przesłuchany zostaje $wia 
dek Karolina Krawiec, zaprzysiężona. 
Była ona praczką u Flachowej, a znale 
dujaca się tam na służbie Marja Kalous 
sek opowiadała jej, że służyła u posła 
Reicha i że TAM ŻYDZI PRZYGOTO- 
U an PLAN UWOLNIENIA STEI. 


W tym celu zbierali pieniądze I prze 
kupili jakiegoś niewinnego człowieka, 
który półdzie za Steigera siedzieć. 
Przewodniczący: Czy Kalousekowa 
mówiła, że Steiger przyznał się do rzy 
cenła bomby? 

Świadek mówiła, że Steiger się przy» 
znaj wobec adwokatów u posła Reicha, 
Nadto opowiadałą dalej, że słyszała, 
jak MÓWIONO W MIESZKANIU POS- 
ŁĄ REICHA, ŻE NIC Z TEJ SPRAWY 
NIE BĘDZIE, BO GDYBY ZASĄDZILI 
STEIGERA NA ŚMIERĆ, TO ŻYDZI 
WYSADZILIBY SĄD W POWIETRZE, 
(śmiech na sali), Następnie zadawali py- 
ma obrońcy, 4 

r, Landau wykazuje sprzeczność u 
świadka na zeznaniach obecnych a złQe 
żomych w śledztwie, 

, Landau (do świadka): 5 
Czy to samo powiedziała pani sędzies 
mu śledczemu? 

Świadek: Tak, y 

Dr, Landau: Dlaczego napisał inaczej? 
Świadek: Nie wiem, Zeznałam to sa 
mo co teraz, 

Po zeznaniach tvch następuje przęer= 
wa w rozprawach 
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ro przerwie zeznaje świadek Izaķ 
Kanor, Zeznania jego dotyczyły wyłącz 
nie charakterystyki osobistej Steigera, 
którego ZNA OKOŁO LAT DZIESIĘŁ 
CIU, Charakteryzuje on Steitera jako 
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Proces Sleigera, 


(Dokończenie), 


człowieka, który WYŁĄCZNIE STAŁ 
NA GRUNCIE IDEI SJONISTYCZNEJ 
i wyklucza, jakoby mógł być komunistą, 
NAZYWA GO TYPOWYM BURZUJEM 
który nie zaimował się radykalizmem, 

Następnie zeznaje jeszcze świadek 
Abraham Drak, red, „Chwili“, 

Zeznania jego dotyczyły dwuch li- 
stów, nadesłanych do wspom nianej reda | 


kcji przez ukraińską organizację wojsko- | 


wą, Dalszy siąg rozpraw dzisiaj o godz. 
9 rano, 


kom. Kaidan 
pozostaje we 
Lwowie. 
Pogłoski o przeniesieniu podkomisa- 
rza Kaidana ze Lwowa do Torunia nie 
odpowiadają prawdzie, Komisarz Kajdan, 


aż do ukończenia procesu Steigera, po- 
zostanie we Lwowie, 


Do Nowego Roku 
potrwa najpewniej proces 
Steigera. 

Jeden z obrońców Steigera zapytany 
przez naszego korespondenta jak długo 
potrwa proces, oświadczył, że uważa za 
technicznie niemożliwe, aby sąd mógł 
rozpatrzyć ogromne materjały dowodo- 
wę w ciagu miesiąca, Zdaniem jego pro- 
ces potrwa conajmniej do Świąt Bożego 
Narodzenia, 

EFICZCH AOTAN ASZETSZJCI 


Spadek franka. 


Paryż, 3 listopada, 
Agencja. Wschodnia. 
Kryzys parlamentarny we Francji 
sdbił się silnie ua giełdzie paryskiej. 
Funt szterlingów notowany był rano 
116.10 franków francuskich, w południe 
już: 117.25 fr. fr., popołudniu zaś doszedł 
do cyiry 120 franków francuskich. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Jak marnotrawiono pieniądze w P.K O! 


Afera pożyczkowo- zaliczkowa. 


— Działalność budowlana i przewalutowania. < 


Uchrona uprzywilejowanych lokatorów. — Austrjackie obligacje kolejowe. 


Z Warszawy donoszą: 


chaną hojnością wobec przedsiębiorców 


Według nowych rewelacji trzej wyż|i dostawców w czasie inflacji (naprzy- 
si urzędnicy P. K. O.. Jabłoński, lanow-| kład Polska Budowlana Spółka Akcyj- 
ski i Sichower, otrzymali po 45 tysięcy na otrzymała w roku 1920 od P. K. O. 
złotych pożyczki. spłacalnej w ciagu lat zaliczke na kupno cementu w kwocie 


12, na kupno will — pomimo że każdy z 
nich ma mieszkanie 5-pokojowe w do- 


znaczonego dla urzędników, znajdują- 
cych się w ciężkiej i nagłej potrzebie, 
pomimo. że pensje tych panów wynosi- 
ły 1.200 — 1.500 zł. miesięcznie. 

Oprócz tego każdy z nich otrzymy- 
wał jeszcze inne zaliczki po kilka tysię- 
cy złotych, a nawet jeden bezzwrotną 
zapomoge. 

Obok tego, jak się okaznie. sam pan 
prezes Linde od stycznia do kwietnia 
1924 roku, w okresie inflacji pobrał oko 
ło 15 miljardów marek zaliczek, wice- 
prezes zaś 9% miliardów, jakiś pan Dzier- 
Żanowski 7 miliardów. Janowski 6 mil- 
łardów, Krasicki 5 miliardów i t. d. 

Niezależnie od tego wszyscy dyrek- 
torowie i naczelnicy wydziałów. pobra- 
li za rok 1924 specjalne honorarja tytu- 
łem „bilansowego“, wynoszące od 2—6 
tysięcy złotych. 

O działalności budowlanej P. K. O. 
będzie się prawdopodobnie jeszcze pi- 


'mu P. K. O. w Warszawie — a otrzy-. 
mali je z funduszu zaliczkowego. prze- groszy — w roku 1921 ta sama spółka |P.K. 


150 tysięcy marek (co wówczas repre- 
zentowało wartość 1.500 dolarów), za 
które po przewalutowaniu zapłaciła 8 


otrzymała nową zaliczkę 1 miljona ma- 
rek, za którą po przewalutowaniu była 
winna 62 grosze. 

Taką samą hojnością odznaczała się 
P. K. O. wobec uprzywilejowanych lo- 
katorów w swoich zbytkownych do- 
mach ze sier wpływowych polityków i 
potrzebnych do interesów osobistości, 
którzy nietylko mają olbrzymie miesz- 
kania za bezcen, ale którym nadto P. K. 
O. kupowała nawet meble. 

Zupełnie już fantastyczna jest historia 
lokalu oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego, któremu P. K. O. najpierw 
dał ten lokal u siebie, (aby lokal zaj- 
mowany poprzednio nrzez Bank, mógł 
zająć na swoje prywatne mieszkanie 
wpływowy urzędnik). a za który to lo- 


kal we własnym domu P. K. O. następ- | ne? 


nie dała temuż bankowi 30 tysięcy zł. 
odstępnego, aby móc ten lokal odstąpić 
firmie OG! , „zaprzyjaźnionej * z 


srć długo. Odznaczała się ona ze. pi firmie „i P. K 


Wkrótce potem P. K. O. dla swr 
biura inkasowego kupiła za 40 WWIE: 
zł. lokal w obcym domu, przy U ul. kasi 
rzbowej — aczkolwiek to biuro in 6 w 
we mogło się doskonale zmieści | K 
gmachu P. K. O. w tym właśnie l0 $ 
gdzie nrezes ulokował , Peirona 


w 
płacając do tego jeszcze z fundu szów 
O. 30 tysięcy zł. — tak że Ad ty” 


prys prezesa kosztował P. K. O: 
sięcy złotych. 
Teraz już wiadomo, co się stało ? 
niędzmi. które potracili ludzie. sk "0. W 
cy swoje oszczędności w F. rze? 
czasie inflacji, lub przekazujący Pewa 
tę instytucję, przyczem tracili na 
luacji nieraz 50 proc. zak 
Pozatem P. K. O. od lipca DŻ „A 
piła za przeszło miljon złotych t RAET 
proc. obligacii kolejowej b. cesa pełnie 
Anstriackioro | Jest to papier ZU 
hezwartościowy. 
W czyim to interesie P. K. O: pozbi 
ła się tak wielkiej sumy? 
Niema kredytu — kryzys 
a rzuca się w błoto olbrzymie 
„Czy wszystko to pozostanie 


szaleje i ze! 
fundusze nd kar 


nio 
Sprawa P. K. O, musi A wyj dne 
ua przed sądem! Nie może é kadr 
z | sanacji, o ile nadużycia tak potwo 
zostaną bezkarne. 


Wojsko nie może zaoszczędzić więcej, niż 60 milj, złofyci! 


posiedzeniu nadzwyczajnem rada wojenna. 


Tak orzekła na 


Warszawa, 3 listopada. 
W dniu 3 b. m. odbyło się w zwykłym 
składzie posiedzenie nadzwyczajne rady 
wojennej pod przewodnictwem ministra 
spraw wojskowych gen. Sikorskiego. 
Minister zaznajomił zebranych z sy- 
tuacią budżetową wojska na tle ogólne- 
go położenia państwa oraz z tą akcją 
oszczędnościową, jaka prowadzona jest 
z iego rozkazu z całą energją. - 
Następnie wysłuchał sprawozdań 
przywódców okręgowych korpusów, 
przybyłych do Warszawy z okazji uro- 
czystości ku czci Nieznanego Żołnierza. 
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Í DEMON 


W rolach głównych: 


Milton Sills, Enid Bennet, Wallace Beery. 
Początek przedstawień o godz. 5-ej, 7.30 io g 10-ej. 
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arcydzieło filmowe w I2-stu aktach. 
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Odnośnie ich projektów oszczędnościo- 
wych oraz stanu normalnego i materjal- 
nego powierzonych im oddziałów, mini- 
ster poddał omiówieniu sprawę dalszych 
oszczędności w wojsku. 

Rada wojenna powzięła w tym wzglę 
dzie uchwałę następującą: 

Rada wojenna zebrana na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu w dniu 3 listopada 
1925 r., rozumiejąc konieczność zmniej- 
szęnia budżetu państwowego, a biorąc 
jednocześnie pod uwagę konieczne mi- 
nimum obronności państwa, wyraża o- 
pinię, że redukcja obejmować powinna 
w odpowiedniej mierze wszystkie dzie- 
dziny życia państwowego. 

Ogólna struktura armji nie pozwala 
na dokonywanie gwałtownych zmniej- 
szeń, jeżeli się nie chce burzyć wyników 
KACK pracy organizacyjnej. 

Rada wojenna stwierdza, że zasada 
naldalej posuniętych oszczędności stoso- 
wana już jest w armji i pod względem 
oszczędnościowym daje bardzo dodat- 
nie wyniki. 


pro” 


domości, że akcja oszczędnościow? (975, 
wadzona będzie nadal w rọ zwykle 
stwierdza dalej, że rzeczą " jest 4- 
ważną dla administracji wojsk Ef wyda? 
stalenie stałej ramy dochodów a | bez è 
ków, jakimi rozporządzać może onalny”! 
kich trudno jest myśleć o racio 
programie pracy. te 057 
Przyjąwszy do wiadomości 1925, pa 
czędności budżecie na rok 1 ch WY” 
które minister spraw wojskowy | „guja 
raził swoją zgodę, a które pow i wole 
materjalne zmniejszenie e w złotych 
skowego ogółem o 60 milionów s 


rada wojenna stwierdza następ" nie, 
dalsze redukcje w roku bieżący „gło 
łyby bardzo szkodliwe dla pog° 
wojennego następstwa. k 19267 „ty 

Odnośnie do budżetu na ro Końc ch, ka 
rada wojenna stwierdza W ne 
podstawą do fąchowej dyskusi yć Tor 
dalszej oszczędności mogłoby wskaza 
uchwalenie odpowiednich powi wotan 
przez radę obrony państwa» že 
w myśl projektu ustawy 0 HI 


Rada wojenna przyjąwszy do wia- Iwładzach wojskowych. m" 
Rząd Painieućgo w mniejszości. 


Socjaliści odmówili mu poparcia. 


Paryż, 3 listopada, 
Decydujące posiedzenie socjalistycz- 
nego kongresu narodowego zakończone 
zostało dopiero o godz, 4 rano, Komnro- 
misowy wniosek  Renaudela uzyskał 
mniejszość 1228 głosów — większość gło 
sów 1431 uzyskał wniosek Pau] Faure'a, 
generalnego sekretarza partji, syste 
cy odmowę zaufania dla nowego 


l 
CA 
z 
E za dostarczony prąd do: 
i- Piotrkowska 74, 
ana 
R Akc. w Łodzi, 

Dła ułatwienia kontroli 


wiadoinienia o płatności. 
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GE POBAMSMIOGAMESAEE 
Do P.P. ABONENTÓW 


Łódykiego Towarzystwa Elektrycznego, $p. Mir. w. Zabi 


Wobec zamknięcia kasy Elektrowni z powo ów od 
niezależnych. uprasza się p. p. Abonentów o wpłacanie na 


Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Banku Handi. -Przemysłowego, Piotrkowska 96, iw 


Banku Dyskoritowego Warszawskiego, Oddzi egos 
Piotrkowska 57 na rachunek Łódzkiego Tow. Elektryczm 


załączać przy wpłatach, czerwonego, 


Łódzkiego Towarzystwa Foktrytznego, Sp. PME Y 
ABEEKARNAMAJI GERE 


g 

Faure 
Painlevego, Dzisiaj rano Paul pra” 
die wyjaśnień przednia njorat 


, Uważa on 
Mx pierwszym gowa ża za p Por 
ne, Zdaniem jego bezpoś 
Herriot zwróci się do cepa listów isci 
pozycj „b wspólnego bloku, Soc 
rzucą jednak tę propozycje. 


ekcj! 
qe ności 


i 
oddział: w. PE 


zechcą Ia5k2V a 


p. p. Abonenci koloru ZA? 


wzgl. zielonego 
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i py, Monachium toczą si; sensacyjne 

Mozess A? sądowe, t. zw. Dolchstoss- 
Akrajnyc ; tórego osnową Są oskarżenia 
i TOS ; militarystów -i prawicow- 
| Rado e ałanie z rewolucją figur 
| Zm ch w r. 1918 i o zadanie w ten 
4 i vni w plecy armj! walczącej 
lajszczęcji Najkrzykliwszym choć nie 
mw... WSzym aktorem tej insconi- 


> 'anej od l : + ~ . 
Miden SA at tragikomedji jest gen. 


l AJ z najęłówniejszych  zarzu- 
kę Mle Stawiała prawica rządówi 
Są badeńskiego był» przyczy- 
Się do zainstalowania w Niem- 
znienawidzonej republiki i detro- 
ę Hohenzollernów. 
do w Światła na historję dni listopa- 
| tezami r. 1918-rzucił proces obecny I 
| bhtęnej świadków. Dla zrozumienia 
í wej s: sytuacji w Niemczech j właści 
E lih Y prądów monarchistycznych 
| A a, eenia w chwili obecnej proces 
dla St tak niezbędny jak m'lroskop 
| dg Vaci życia 1 rozwoju niedo- 
m. Yeh oku żyjątek. 
| Mila CÓŻ tedy chodzi monarchistóm i 
19m łystom w obecnym, historycz- 
Ga retrospektywnym  przeslądzie 
Chodzi tymczasowego rządu r. 19182. 
BU im o wykazanie ad oculos tłu- 
u. "onarchja nie została bynaj- 
p depradowana wynikiem wojny 
"PL *ciąch i uczuciach mas. że repu- 
| „stała narzucona wbrew che- 
| ha enom większości ateniców. 
| SO R oświetlają tę kwestię zezna- 
E Ww ów w procesie berlińskim? 
tą 0 główny z tych świadków, 
| "w adi były szef sztabu general- 
tS, Mat ierdza w swem zeznaniu, iż 
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sposoby; „inną jest rzeczą., 
cha sam zdecydował o tem 
« Tzecze gen. Groener. 


Bt. 

| tora 

zz, 

| LA Zaś zeznaje Groener o prze- 

- Gy pe Wych pertraktacji z przywód- 

at z, azków zawodowych i lede- 

JB DY POcjal-demokracji (większ$0w- 
ADA i 

h o Tia było stanowisko socjal- 

Mg, Ebert w rozmowie ze mna, mó 

„ „fony. zaproponował zrzeczenie 

Adiy „Przez Wilhelma II i objecie 

ń lny Przez któregoś z książat z ro- 

Manam ;3rSklej, kronprine bowlen, 

lioqzie (orta, nie może również 

| 8 legii ję, Tachubę w danej chwili“. 

8 e A tutaj wina po mojej stro 

Oda Groener, to chyba to, iż 

życi, 18 r. nie zgodziłem się na 

wię berta“, 

| AK KA świetle zeznań gen. Groe 

Wi | asc, iz ega już najmniejszej wat- 

| j okracji kierownicze sfery socjal- 

le poa,  mieckiej (większościow 

| 86 suwały się w swych działa- 


n DAT gb w przełomowej chwili 
W s U Hoh 9 zamiaru detronizacji dy- 
chji enzollernów, zburzenia mo- 


o, mieclcjej i wprowadzenia u- 


Po 
ugi kor. Plfkańskiego w Rzeszy. 
Mes Y Ebert 

otiw 


ert późniejszy prezydent 
azat za możliwe propito- 
roenerowi 


trwanie monarchji, to jas- 
dż tylko odmienne stano- 
słych social-demokratów 


(mniejszościowców) oraz groźna posta- 
wa:załogi berlińskiej | marynarzy zmu- 
siły jego oraz kierownictwo partji do 
rewizji swych poglądów na sytuację i 
do przejścia na stronę republikanów. 

Dzisiaj, w siedem lat po hisiorycz- 
nej scenie, której drugi główny aktor, 
Fryderyk Ebert, już nie żyje — zezna- 
nia gen, Groenera, aczkoiwiek iedno= 
stronne, mają siłę I wymowę argumen- 
tu tłomaczącego chwielność żywiołów 
republikańskich w Niemczech oraz tu- 
pet i agresywność obozu mionarchisty= 
cznepo. ` 

Ówczesny światopogląd pol'tycziny 
Fr. Eberta, jego pogodzenie się z Wy- 
tworzoną sytuacją, przyjęcie tezy repu 
blikańskiej skoro * monarchia usunęła 
się sama z placu walki, iest odbiciem 
poglądów innych wodzów i samej par- 
tii socjal-demokratycznei oraz Wick- 
szośći związków zawodowych; repu- 
blika przyszła do nich, nie wystawiali 
jej jako hasła i nie walczyli a nią. 

Inercją rozpędu  socjal-patriotycz- 
nego pchani przeoczyli rozwój wypad- 
SUKA 


EPU 


ków a właściwą walkę o republikę i 
kierownictwo nad ludem w stolicy ob- 
jęła opozycyjna mniejszość t. zw. nieza 
leżni i skrajni lewicowcy. 

Kandydatura Hindenburga na prezy 
denta Rzeszy i jego, acz morarchisty z 
przekonań, lojalnie, z małymi wyjatka- 
mi, stanowisko wobec republiki, prze- 
stalą się wydawać tak bardzo niezwy- 
kłemi w świetle dalszych rewelacji po- 
czynionych na forum trybunału mona- 
chiiskiego. 

Hindenburg, już w dniach listopada 
wych 1918 r., na widok dezercji mo- 
narchy stracił wiarę w autorytet dy- 
nastii rządzącej dotychczas. 

I gdy, jak twierdzi gen. Qiroener, 
zgłosili się doń 6 listopada “1918 wy- 
słannicy  partji socjal-demokratycznej 
prosząc o wysłanie do Berlina dywizji 
irontowej, któraby uwolniła stolicę od 
zbuntowanych oddziałów, marynarzy i 
przyszłą na odsiecz zablokowanemu w 
b. pałacu kancierskim Ebertowi i nie- 
którym członkom zarządu partji sacjal- 
demokratycznej, marszałek Hindenburg 


|Jak powstała republika niemiecka? 


| Rewelacje gen. Groenera na procesie monachijskim. 


zgodził się po pewnym namyśle na ten 
krok. Aczkolwiek, zdanietn gen. Groe 
nera, idea obrony prawicy socjalisty= 
cziiej przed lewicą  socjalistycznó-ko= 
imunistyczną nie była dlań ni zbyt sym 
patyczną, ni przekonywującą. 

Nie można się dziwić zatem, iż w 
powstałej w takich warunkach repu- 
blice niemieckiej nastroje i tradycje mo 
narchistyczne są jeszcze dość utrwa- 
lone i żywotne. Wyrugowania bowiem 
inonarchji I je ideologii z umysłów nie 
podejmowały się w chwilach już decy- 
dujących te sfery kierownicze partji so 
cjal-demokratycznej, które teorcrycze 
nie wszak powinny były być republi- 
kańskiemi i antymonarchistycznemi. 

W tem świetle widziane utrzymanie 
i ugruntowanie republiki w ol:ocrych 
Niemczech, przy istniejącem pogorsze- 
niu bytu materialnego szerokich mas 
ludowych, nie jest rzeczą łatwą i wo- 
bec istniejących dążeń prawicy do re- 
stauracji cesarstwa nie odbędzie się bez 
przewlekłych i ciężkich walk wewnę- 
trznych w przyszłości. W. P. 


I tak źle, i tak niedobrze. 


Trzeci rząd 


Painievćgo 


będzie miał twardy orzech do zgryzienia. 
(Specjalna służba Kkorespondencyjna Il. Republiki). 


Paryż, w listopadzie. 

Dnia 29 października prezydent Dou- 
mergue podpisał nominację nowego ga- 
binetu Painlevego. 

Gabinet ten tem się różni od poprzed 
niego, że Painleve sam wziął na swe bar 
ki tekę finans. biorąc sobie do pomocy 
młodego i zdolnego radykała Jerzego 
Bonnet, któremu powierzył nowo utwo- 
rzoną tekę ministra budżetu. Pozatem 
nie widać w rządzie żadnych poważniej 
szych zmian. i 

Trzeci gabinet Painlevego składa się 
z 21 ludzi, w czem 14 ministrów i 7 pod- 
sekretarzy stanu. 


od względem politycznym nowy 
gabinet da się określić jako rząd stron- | 


nictwa radykalnego oraz jego przybudó 
wek (republikanie socjalni oraz grupa 
Loucheura) i jako taki stanowi emarnację 
francuskiej demokracji burżuazyjnej. 

Radykali mają 12 tek, republikanie 
socjalni 6, grupa Loucheura 3. 

Prezes gabinetu i wszyscy ministro- 
wie oraz podsekretarze stanu są parla- 
mentarzystami, przyczem deputowa- 
nych jest 17, a senatorów 4. 

"Rząd ten jest rządem mniejszośc! par 
lamentarnej, albowiem koalicja 3-ch par 
tii rządowych rozporządza zaledwie 220 
głosami w izbie deputowanych, liczącej 


ii /6 członków, oraz 155 głosami w sena- 


cie, liczącym 312 członków. 

Dziś niepodobna jeszcze nic powie- 
dzieć o polityce nowego rządu. 

Jestem zwolennikiem zasady, że no- 
wy rząd trzeba sądzić nie podług na- 
zwisk, lecz podług programu, a głównie 
według czynów. 

W przyszłym tygodniu Painleve sta- 
nie przed parlamentem i przedstawi 
swój prógram, a wtedy można będzie po 


wiedzieć coś konkretnego o gabinecie z 


29 października 1925 r. 

Dlatego też nie będę się dzisaj wda 
wał w żadne rozważania krytyczne, ma 
jące za przedmiot politykę nowego. rzą- 
du, lecz ograniczę się do naszkicowania 
kliku luźnych refleksji i uwag. 

Przedewszystkiem narzuca się tutaj 
myśl, źe nowy gabinet Palnlevego na- 
trafl na wielkię trudności w parlamencie. 


telu przeciwko głosom prawicy. 


zarówno w izbie deputowanych, jak i w 
senacie. iły aż hi 

W izbie Palnleve musi teraz rządzić 
w myśl uchwał, jakie zapadły na konfe- 
rencji 4-ch grup kartelu lewicowego. 

Jeżeli Painleve pójdzie naprzekór ży 
czeniom kartelu, zostanie obalony zaraz 
na początku swego urzędowania. Dlate- 
go też nie ulega dziś najmniejszej wątpli 
wości, żę Palnlewe pójdzie drogą, wy- 
tljniętą przez tę konferencję. 


Painlevć 
stanął po raz trzeci na czele 
gabinetu francuskiego. 


Znaczy to, że zapoczątkuje ón nową 
politykę finansowa, która da się krótko 
określić słowami: podatek od kapitałów. 

Wprowadzając ten podatek,  Painle- 
vć zjedna sobie socjalistów, jednocześ- 
nie jednak podniesie przeciwko sobie 
prawicę, : 

Prawdopodobnie więc podatek mająt- 
kowy zostanie uchwalony głosami kar- 


Ale po załagodzeniu kryzysu finan- 
sowego, Painleve znajdzie sięw now: 
niebezpieczeństwie. s 

Trzeba się liczyć z tem, że socjaliści. 
zaraz na początku sesji zaczną gwałtow 
ne zwalczać politykę 
w Marokko i w Gruzji. 

Żądając « kredytów na prowadzenie 
wojny w Marokko i w Gruzii Painleve; 
spotka się ze sprzeciwem ze strony so- 
cjalistów, którzy mu tych kredytów nie 
dadzą. > M | f 

Painleve ma zapewne nadzieję, że! 
kredyty zostaną uchwalone głosami prai 
wicy? 

Może... 

Ale co będzie, ieżeli ta prawica, roz- 
wścieczona na Painlevego wskutek 


| wprowadzeria przezeń podatku majątko 


wego, zemści się i nie zechce głosować 
za tymi kredytami? 
W takim razie Painleye padnie. 


— — -— — — — — s. 


A jak przedstawia się sprawa w se- 
nacie? j 
W kwietniu r. b. senat obalił Her- 
riota, albowiem człowiek ten zamierza? 
wprowadzić podatek majątkowy. Rząd 
Painlevego, który przyszedł na miejsce 


Fierriota, ugłaskał sobie senat tem, że : 


zrezygnował 'z zamiaru opodatkowania., 


kapitałów. Dziś zrekonstruowany rząd 


Painievego zamierza znów wprowa- 
dzić ten podatek. Zachodzi więc py: ` 
tanie, jak senat zachowa się teraz i czy 
zgodzi się na tę reformę? , 

Ludzie kompetentni twierdzą, że w 
senacie jest może 70 zwolenników (na 
310 senatorów) podatku majątkowego 
a może nawet jeszcze mniej... 

Jeżeli więc senat sprzeciwi się zas 
miarom Painiewego, to rząd jego pa. 


ie. b 
Jak Painleve poradzi sobie z temi, 


wszystkiemi trudnościami ? 
Jak przepłynie przez to wzburzone 
morze sprzeczności i antagonizmów 
społecznych ©. 
Jak przełamie ten twardy mur szkó - 
pułów, piętrzący się przed nowym 
rządem? - i 
Najbliższa przyszłość odpowie na 
tania. r R. W 


te. Dy ? 


es aż Manaan wi "ny PJ 


imperjalistyczną | 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


Paryskie więzienie dla Kobiet. 


Słynne Saint Lazare ma być obecnie zburzone. 


W murach tego ponurego gmachu spędzały resztki 
szumnego żywota bohaterki głośnych skandalów. 
służba korespondencyjna Il. Republik ). 


(Specialna 


Saint-Lazare, historyczne więzienie 
dla kobiet w Paryżu, ma być naresz- 
gie zdemolowane i tem samem zniknie 
z centrum Paryża przybytek nędzy i 
grozy, ponuro wznoszący się, w samem 
sercu stolicy nadsekwańskiej. 


W ten sposób jest więzienie Św. 
Łazarza w Paryżu ranowo aktualne. 
Było ono aktualne, niemalże zawsze 
gdyż tutaj trzymane były pod. śledz- 
twem wszystkie „gwiazdy“ wielkich 
procesów i tutaj aczekiwały wyroku. 
Mało kto z pisarzy. współczesnych 
opisał to więzienie tak wymownie i 
trafnie jak duszpasterz Św. Łazarza, 
Doumergue, który przebył w nim prze 
szło 30 lat i opubiikowane obecnie w 
„Carrespondant* swoję wspomnienia. 


W więzieniu istnieje również po- 
dział na sfery i klasy społeczne. 


„Mizera plebs* to społeczność, li- 
cząca około 200 więźniów, którzy mie- 
szkają, śnią i jedza w kilku wielkich 
salach. >. 


Uprzywilejowani mieszkają po czte 
rech lub pięciu w celach, gdzie płacą 
około 30 centymów dziennie. 


Tylko mniejszość może sobie po- 
zwolić na ten luksus, to też z pośród 
znacznej dosyć ilości cel zajęte są naj- 
wyżej dwie lub trzy. 

Ta mniejszość i elita towarzyska to 
przeważnie bobaterki „bardzo parys- 
kich“ skandalów, kobiety, które nagle 
z wyżyn życia spadły w czeluście sza- 
rzyzny więziennej. 

Znał je wszystkie ksiądz proboszcz 
Doumergue.: AA FAY 

Były one podczas jego trzydziesto- 
fetniej działalności więziennej fotogra- 
fowane przez reporterów ` dziennikar- 
skich. | 

Ksiądz Doumergue 
nich mówić ł je sądzić. 
- Była między niemi p. Merelli, żona 
drobnego kupca w Sedanie, dla której 
pewien urzędnik bankowy okradł 


nie chce o 


Pani Merelli była  najtinteligentniej- 
szą z pośród szeregu grzesznic. 


GDA 
JACK CEZANNE. 


Ostatnia noc... 


Markiz de la Chasne układał strzępy 
listu, znalezionego przed chwilą na po- 
dłodze w salonie i oto, co przeczytał: 

— „Pół do pierwszej, w altance”, 

Odrazu zrozumiał znaczenie tych ka- 
balistycznych słów, pisanych przez jego 
żonę, 

Teraz stało się dlań jasnem wszystko 
co się działo w zamku od kilku tygodni. 

Żona jego wyznaczyła randkę bawią- 
cemu u nich w charakterze gościa kapi- 
tanowi de Caralion., Oto dlaczego mar- 
kiza wybrała dla siebie ostatnie, najbar- 
dziej odległe, pokoje.. Taki był epilog 
jego małżeństwa z miłości, 

La Chasne poczuł się dotkniętym na 
honorze, w umyśle jego błysnęła myśl o 
zemście, 

Zbliżał się czas obiadu, Markiz udał 
się do swych pokojów w celu przebrania 
się, 

; Przy stole zebrało się wielu gości, ba- 
wiących na zamku, Było wesoło i głośno 

Kapitan de Caralion czuł się świetnie 
i opowiadał bardzo wiele dowcipów, Mat 


W ciągu dwuch czy trzech m'e- 
sięcy wahała się przyjąć ojca duchow 
nego. Pewnego dnia zawezwała go do 
siebie sama. 

'Wytłumaczyła, że 
nauka. 

Mówiła o Balzacu, którego podzi- 
wiała I kochała, Rozprawiała z olcem 
Doumergue o Nitzschem. 

Napisała podczas pobytu w więzie- 
niu książkę o Indiach i prosiła o lekcie 
sanskrytu. 

Inna postać ze wspomnien probosz 
cza to pani Steinheil. 

Była ewanzeliczka i musiała pisem 
nie prosić o wizytę ojca duchownego. 
Gdy kiedyś w Nowy Rok zjawił się 
proboszcz u jej współtowarzyszek bv 
wręczyć im trochę łakoci, znalazł pa- 
nią Steinheil nad biblją, czytającą psal 
my i księgę Flioba. 

Od tego czasu pojawiał się częściej 


religją jej jest 
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Er. Bervenuto Hauptman, 


u pani Steinheil, która wyszyła mu z 
wdzięczności zakładkę do książki. 
Galerie postaci, kreślonych przez 
Doumergue uzupełnia postać czer 
wonej tancerki. Mata-Flary, którą za- 
strzelono podczas wojny jako szpiega. 
Nazvywała się Małgorzata i była ho- 
lenderką. à 
Majac lat osiemnaście opuściła dom 
rodzicelski. Była brdzo inteligentna, 


lecz brak jej było kultury ducha i 
serca. 
Ustalony zwyczaj wymagał, aby|. 


przed kara Śmierci sypiała ze skazana 
zawsze ledna z sióstr zakonnych... 
Uprzedzono ją. że. abv rozmawiać z 
Mata-Hary. należy jej stawiać pyta- 
nia, gdyż była gwiazda kabaretowa u- 
waża się obecnie za parjasa, któremu 
nie wolno rozmawiać bez zapytania. 
Ostatnie chwile życia spędziła na 
śpiewach i odmawianiu modłów. L. 


” 


syn znakomitego pisarza Gerhardta Hauptmana, wstąpił 


kiza śmiała się z jego dowcipów i na twa | 


rzach ich malowała się ra 
czucie własnego szczęścia, y 
Przypadkowo ktoś wtrącił zdanie o 


é oraz po- 


poya niedawno procesie, zaczęto s0-/ 


ie przypominać najmożliwsze przygody 
romantyczne, 

— Jeden z moich przodków — opo- 
wiadał kapitan dę Caralion — zamorzył 
głodem w wieży swą niewierną żonę... 

— A mój pradziad — wtrącił markiz 
— zakłuł szpadą żonę i jej kochanka! 

— Przestańcie o tem mówić — pro- 
siła markiza — dzięki Bogu, że już minę- 
ły te straszliwe czasy..,, , ! 
| Powstał spór — jedni stawali w obro 
nie mężów, GAMY w.obronie żon. . 

Markiz uśmiechnął się do siebie zło- 
śliwie: postanowił się zemścić jeszcze 
dzisiejszej nocy. 


IL 


Około jedenastej wieczorem wszyscy 
udali się na spoczynek, 

Markiz udał się do ogrodu i przywo- 
łał stróża, 

— Janie, za dwie godziny spuści Jan 
psy z łańcucha, , 

— Panie markizie, psy oprócz mnie 
nikogo nie znają... Noc jest ciemna... Mo- 
gą rozerwać człowieka na kawałki... 

— Czy Jan nie słyszał o tem, że w 
okolicy zjawili się włóczędzy?.. ` 

— Słucham, panie markizie.., Za dwie 
Sow psy spuszczone będą z łańcu- 


na służbę d,plomatyczną. 


De la Chasne spacerował zamyślony 
koło zamku, Była cudna, czerwcowa 
noc, prawdziwa noc miłości, powie- 
trzu unosił się aromat kwiatów, a mar- 
kizowi zdawało się, że krew pachnie 
wokoło... 

Nie w obawie przed włóczęgami roz- 
kazał markiz spuścić z uwięzj psy, te sa 
me psy, które mu przysłała markiza u- 
bieglej jesieni z Paryża... 

Chasne wszedł do wę pokoju, 
waal rewolwer skrył się za drzewami w 
parku. 

Ulokował się w ten sposób, by móc 
wszystko widzieć, nie będąc przez niko- 
go sposi zetonyo, pa 

ò dwunastej rozległy się w pobliżu 
czyjeś kroki, potem skrzypnęły schody. -- 
drzwi się otworzyły i kapitan de Cara- 
lion znikł w ciemnej alei, 

Po upływie piętnastu minut w tym sa 
mym kierunku znikła markiza, 

Wokół ciemno,,, cicho., 

Do altany było dwa metry į w nocy 
słychać było stamtąd najmniejszy sze- 
lest — a tymczasem panowała tam cisza. 

Markiz zwątpił, czy Jan spuścił psy? 
Pobiegł do budy — były puste, 

Markiz począł się ostrożnie zakradać 
do alłanki, Zdala usłyszał już ujadanie 
pów i' głos kapitana, który je uspaka- 
jał: 

: — Pedzi, Ketti, cichol,, Nie poznaje- 
cie swego starego pana?.,,, 
Ę Następnie kapitan zwrócił sie do mar 
izy. 
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W.„romntycznym” świece w] 
SALE i 
str Í 4 
Gdy się zrobiło dobry intres, 809 pr! | 
cho dużo pieniędzy, gdy w rodzinie : pyle | 
przyrost liczebny, gdy się pochowali? ia ze | 
cieła, gdy się utraciło posadę. RUY pra adol A 
znaleźć nową, gdy zimno I gdy cieplo: BAR, i 
i a pocieszenie, z uczucia I z wyrachow KA 
przypomnienia | zapomnienia — obywa skl — 


watela w Polsce — i na wschód o zyski AO 


zaprasza do restauracji, do baru, do 


karczmy — na wódkę z przynależoościam” A 4 
Wymiarsz wesoły na wódkę — t0 Od ase j 6 
zy życia w romantyczny kraj odmian, > + 
I niespodzianek. punik | 
Śniadanie, oblad, kolacja — to zwy gie "i 
ty porządku dziennego, do których nas" 
zachodzie ograniczają się z reguly. 8 rare, 
miarę możności — wyjątkowo, to ky | 
znane stacje na drodze codziennego ŻY h BE. 
Człowiek wie, iż paje się — lub moa k 
a potem zasiądzie do gazety, Ppóldz do płat k 
włarni. ulokuje się na sofie lub wróci niewie b 
Życie takie dla natur romantycznych M" wa t 
przedstawia uroku. i ini T A 
Wyprawa na wódkę — to zupełnie CO e b A 
Zaczynasz w dowolnym momencie, 7 kle U 


śloną ilością — lub brakiem golówkt ¥ w 4 
szenl — w uspsobieniu podobnem do RE w fo | 
nych usposobleń, w otoczeniu przyjaci MA 
przeciwników — których znasz, z kt niej 19% 
zostajesz w utrwalonych stosunkach M Í 
więcej udanej przyjaźni 1 utajone) nie (dół b Í 
Znajdujesz się a stałym, trzeżwym ląd 4 


wyd | 
Wszystko się zmienła z chwilą, £dY gą dł 3 
niesz w nieznaną, romantyczną, W sk zd | | 
Wyszedłeś w południe, na pór dobe | i 
wracasz na drugi dzień pod wl v, e 
Jeśli nie z komisariatu. | 


: wi U 2 
Wyszedłeś z pełnią pensją W kieszen e 2 


casz bez pensji — a za to z długie: _„ę Wu 
Wyszedłeś z trzema przylaciój rze, eh | 

z pięcioma sprawami honorowemł EMOL Po 

prolog do nich nie odbił się na eo. 

szczególe twojej postaci). ak po M. 
' Caty nagromadzony zapas pe noskario Gryk 


| akompaniamencie lez, uścisków, przy” { 


wylałoś na łono towarzyszy, | naw 
jałeś od nich Ich zwierzenia. a gk | 

Zmieniteś się ty 1 inu, stara KT naokol? 
poczęła wbrew Kopernikowi plasać = gleficze 
słońca, lecz wokoło ciebie, znane staly 68 
kształty, ruchy, barwy przysłowie | gwallow 
łą masą nowych, żywszych, bar h > | 
nych I tajemniczych. ph pot | | 

Z romantycznego świata wódki w AR 
różnik spłukany, zmęczony, Z Pr 
siebie, nie do wódki, lecz do p oln 
go, wrogiej, nlewdzięcznej — ê gdzi Et 
kochanej, zdobywanej, uma 3 
życia, i slo na" j y 
I myśli, klody będzie mógł wybrać KA 
wą wyprawę. jerdi. 

A są mimo to ludzie, którzy ja piaty 9” 
czasy dzisiejsze są trzeźwe, a epOkA 
na pozostała daleko za nam” dat 


„y, pił 8" 
Jest „romantyzm”.. Inny cokolwii jt 
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— Dbałem o nie jak o wia więc. ge 
Markiz zbladł.., Te psy DY, ękiz p. 
darunkiem od kapitana, & gi 4 
ślał że zostały kupione, nego właś a 
Psy poznały swego jk ł | 
ciela'i przywitały go radon a o 
Sytuacja de h Chasne "o 

Dage zoneg się głos się boje”: 

— Słuchaj, Piotrze, E [iżu; je 
wnością tu gdzieś, i O e przeor A 

: ieś złe PFZ? | 
kac to jal — krzykna! | zł 


b żyj. Łotrzel.,, iż krzyknał "pa o, p, 
W tej chwili Pedżi WŚ. 7; na oo 4 
kiza, powalił go na ZD ai yoe 
rzucił mu się Ketti, Niesz ulsyjaie w b- 
jęknął, podniósł się konwt A JU M 


adi, krew buchnęła mu zga wy. A 
go zagryzły, Markiz leżał martw”. o, 
4b 


je 4 
o tiero A 


(u 
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Nikt nie dowiedział się de Cio 
tej strasznej nocy. Kapitan iza przed? ę 
wyjechał do Marokka, ma .P 


sła się do klasztoru, 0 ARENA 
Minal rok... kapitan ożenił 
Miłość zwyciężyła: KA A 3 
z markizą de la Chasne. y go SPS M 


W pobliżu Bordeaux /€ i E 
nia posiadłość z dwoma ARA A 
dżi i Ketti gim: Bo 


+ 
ia 


Dziś: Karola Borom. 
Jutro; Zach, t Elżb, 


=; — 
Wschód słońca o g. 6,29 
Zachód o g. 4.10 

Wsch, księżyca o g, 11.17 
Zachód a g, 7,59 
Długość dnis 8.40 

Ubyło dnia g. 6.00. 


Osobiste. 


l 
ł 
) 


T 
| 


MAWig 
Wio 


Ulgi kolejowe 
la powracających 
Z uzdrowisk. 


kałęj*, Mocy rozporządzenia ministra 

tyż dnią 19 października 1925 r. ka 

(da i osoby, powracające z uzdro- 

A gay OWYCH „przy przejazdach po- 

DŻ Osobowemi z następujących 
w 


"FE 
h kl gaSonach kl. 3 płacą pełną tary» 


bog Yagonach kl, 2 płacą petna tary- 


| | bg a Agonach kl 1 płacą pełną tary- 
EA przejazdu  póciągiem po- 
| ej: oprócz opłaty ulgowej za 
h gi i „pociagier osobowym, pobie- 
aphaca opłatę dodatkową na po- 
| ny tej pieSzny według taryfy normal- 
| lasy, w której odbywa się 
URU * 
y pyt w uzdrowisku musi trwać 
| u Wy najmniej dni 15, 


1 
Bi ti bowyższe mają zastosowanie 
| "sy. PYrocie z następujących uzdro- 
| ih pitszczurówka, rynica, Po- 
„0? U 1 


Wisk, qo Nałęczów, Inowrocław, O- 
a | Rozmorządzenie powyższe wchodzi 
Migs Z dniem 1 listopada 1925 r. i 
L Rue do dnia 15 maja 1926 r. 


12 i 
D Pocztowcy 
| "czci Nieznanego Żoł- 
l nierza. 
| Sy, Sie dowiadujemy w dnia wczo- 
| em między  innemi SO wie- 
ji |Óknięż płycie Nieznanego Żołnierza 
| w © delegacja związku pracowni- 


] ty, : telegrafu i telefonów 2 
p: mi orem urzędu pocztowego p. Płó- 
| "M na czele. 


Eh 


 „gżleń akademika w Łodzi 
"A Poszyna się dziś | trwać 
1 czyn, W dzisiejszym Ł |. 4 b. m. r 
| sj wać e „ Tydzień Akademika“ któ- 

kom tdzie do dnia 11 b. m, W oza- 
1] ytego bedzie się sprzedaż losów w 
sS W Bięgie Wojew, pom. pol mł. akadem. i 
| ja 


pa wie ą ogólno-krajową lo- 


s ANRI fantami są bardzo cenne rze- 
ky tädi samochody, mayke, rowe- 
1 yoe kro + tnaszyny o szycia, 
Y M Przedryjc tele innych pożytecz 


1 tla 4,78 uwadze cel urządzenia „Ty 
| letę Żykademikąć wojewódzki komi- 
EN nieptonną nadzieję, że społe- 
lg WY prz... zrozumieniu doniosłości 
| y xy Prze zany się a oaei s 
3 Cen: aknawiększej ilości lo- 
| Fa losi wynosi SA groszy. 
| p i SJ modków 


E SRI6 tak trudno o każdy 
J A Gi grosz! 
Í | ngk pla Szorajszym na rynkach 


E — 3e 000 za masło — do 4.80 zł., 
BI w „gt 100 kg. kartofli — 6 do 


0 6 zł, kaczka 3.60 
9 do 12 zł., indyk — 11 


RW kościele św. Jana został pobłogo 
cj związek małżeński między p. 
in” Gądzyńskim i Mari» Szmid 


aaka. Szczawnica, Zakopane 1 


" Jarejncze, Tatarów i Worochta. 


Lin AES ARCE SG ZÓRE „ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


„Jednego z nas za dużo jest na świecie: ty, albo ja!* 


10: 


Rycerz z pod: ciemnej świazdy 


i jego gódny przeciwnik, naczelnik milicji obywatelskiej. 


Ponieważ moje dotychczasowe „re- 
welacyjne* wspomnienia z czasów urzę 
dowania w II dzielnicy milicji obywatel 
skiej nie zostały skonfiskowane 1 nie 
wywołały ani sprostowań, ani niepoko 
ju publicznego, przeto raz jeszcze kocha 
ni Czytelnicy, powrócę do tych hłog'ch 


czasów, gdy to każdy mógł być nawet: 


rewirowym, nie znając przytem techni- 
ki badania przestępców. 

Pierwsze wspomnienia były figlarne 
drugie otrzymały już zabarwienie posie 
kanego siedzenia | złamanego żebra. 
Dzisiejsze rewelacje 
pachną już trunem, cmentarzem 1 inne- 
ml akcesoriami kryminalnego romansu 

na 264 odcinki 

Bohaterem tej opowieści będzie Ka- 
pusta. 

Nie ta oczywiście, w której, obok 
kartofli, zamyka się chwilowo program 
niektórych radykalnych grup politycz- 
nych, ale 

najprawdziwszy pan Kapusta. 

Na samo wspomnienie tego nazwi- 
ska włosy stają mi dęba, a łydki drżeć 
poczynają. Dziękujcie Bogu, żeście o 


nim nigdy nie słyszeli, albo też żeście | 


już zapomnieli l | 
Ja mam ciągle jeszcze przed oczyma 
wypadki minionych dni, które w ogól- 


nych zarysach pozostawiły niezatarte 
wrażenie. 

Pewnego wieczoru TI dzielnica 
M. O. 


otrzymała poutną wiadomość 
że u swojej kochanki przy ulicy, o ile 
pamiętam Wschodniej, czy Solnej, znaj- 
duje się pószukiwany oddawna przez 
służbę bezpieczeństwa 
groźny bandyta, nazwiskiem Kapusta, 
Okręgowy, p. Gajewski, człowiek 


silny jak lew, i nie lękający się samego. 


djabła, wziął sobie do pomocy trzech lu 
dzi | poszedł do legowiska zbira. ; 

Jednego z ludzi postawił przed bra- 
mą, drugiego w podwórzu, a z trzecim 
w towarzystwie stróżki udał się do 12- 
debki na poddaszu. 

Stróżka zapukała i oznajmiła, że po- 
słada list. Odsunięto zasuwkę i w tej 
samej chwili p. Gajewski pchnął drzwi 
otwierając je naościeź. 

W mdłem świetle kopcącej lampki 
naftowej zarysowała się na łóżku bar- 
czysta sylwetka Kapusty. 

Spał, trzymając jedną rękę pod po- 
duszką. Zbudził go jednak łoskot pchnię 
tych drzwi. Szarpnął się i W ręce, wyr- 
wanej z pod poduszki | 

błysnęła lufa rewolweru. 

Ale w tej samej sekundzie p. Gajew- 
ski jednym susem przesadził pokój, padł 
na Kapustę i chwycił go za rękę ze 

|śmiercionośnem narzędziem. 

Rewolwer wypalił; kula uderzyła w 
sufit. Przeraźliwy gwizd przeszył po- 

|wietrze. Nadbiegła pomoc. 
Wspólnemi siłami udało się . obezwła- 
dnić niebezpiecznego ptaszka 

Miałem akurat dyżur w. dzielnicy, 
gdy go sprowadzono. 

Był to człowiek, który 
miał zbrodnię wypisaną na twarzy. 


| dzi 
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To nie szklanka! 


W niedzielę, dn. 1 listopada r b po długich I ciężkich cleruienfach zmarł w Wies. E 
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` b.p. ARON WEINTRAUB 


0 czem zawiadamia pogrążona w mieutulonym żalu 


DĄ UR) 4, Mł ydir, hey 1, bm. [| A i 
kreśli err ur ra by DL 

Krótki, zadarty nos, niskie, spłasz- 
czone czoło, skośne, bystre oczki, wy- 
stające kości policznowe, nadmiernie 
rozwinięte szczęki, szczególnie dolna, 
wąskie wargi, z poza których wyziera- 
ią potężne kły, — cały ten łeb osadzony 
na krótkiej szyi, przechodzącej w wiel- 
ki kark. 

Pierś olbrzyma i krótkie, pałąkowa- 
te nogi, dopełniały całości. 

Na zwyrodniałej twarzy igrał ironi- 
czity, łotrowski uśmieszek. Chcieliśmy 
mu nałożyć mocniejsze kajdany, ale on 
oświadczył, że 
kajdanki zerwie, a wogóle są zbyteczne 

gdyż uciekać niema zamiaru. 

Wobec tego ogrodziliśmy go ze 
wszystkich stron stołami, a naprzeciw- 
ko pomocnik dzielnicowego, pan Sz. 
ulokował swęgo olbrzymiego buldoga. 
zapowiadając mu, aby pilnował złoczyń 
çe. y 
Krwawe ślepia sobaki ani na chwilę 
nie odwrącały się od Kapiisty, który 
pluł huldokowi w pysk i klat w nałohy- 

 dniejszy sposób. 
Ale gdy tylko zlekka poruszył się na 
krześle, pies groźnie warczał į nie ule- 
galo wątpliwości, że w razie próby u- 
ceczki rozszarpie go na kawałki. 

W takiej atmosferze zaczęło się bą- 
danie. 

Zapytany o ilość istnień ludzkich, 
które ma na sumieniu, odparł po chwili: 

— Było tego może dwadzieścia osób 
a moażę i trzydzieści klika. Słowo daję, 
że nie pamiętam. l 

Następnie opisał kilka napadów, za- 
kończonych przelewem krwi i trupami, 
a mówił o tem spokojnie, rzeczowo, jak 

zwykło mówić się o swym fachu. 

Pomocnik naczelnika dzielnicy, wspo 
mniany p. Sz., człowiek o stalowych ner 
wów i niesłychanej odwagi, zaczął go 
wypytywać o członków szajki, której 
przewodził. 

Kapusta uśmiechnął się drwiąco i mil 
czał. 

Wówczas naczelnik zagroził wyło- 
jeniem skóry i wymierzył mu w formie 
zadatku kilka sfarczystych policzków. 

Kapusta roześmiał się w głos I o- 
świadczył: ! 

Możesz bić, ty dranlu, ile chcesz! 
Ale jak każesz przy- 
nieść wódkę | zakąski, to może się do- 
gadamy! $ 

Niebawem zjawiła się wódka, bułki, 
i kiełbasa. | 

Musieliśmy się, w Imię dobra spra- 
wy, kolejno trącać z opryszkiem. 

Wyplł, zjadł, pogadał o swych zbro- 
dniach, ale ani słowem nie zdradził kom 
panów. i 

Przez cały czas ze wszystkiemi był 
na. „ty”, a szczególnie złorzeczył naczel 
nikówi Sz. 

Trwało to jedyne w swoim rodzaju 

„jdówisko do białego dnia. 

- Rano skutó Kapustę w kajdany. i pod 
strażą 8 posterunkowych  odwiezióno 
do więzienia przy ulicy Misza. 


f 


Rodzina. 


i skarbu z dnia 23 września 


Z wspomnień „rewirowego* Il-giej dzielnicy. 


Nie ulegało najmniejszej wątpliwości 
że będą poczynione próby, aby hersztą 
uwolnić z więzienia. 

Z tych względów 
okuto mu wspólnymi łańcuchami ręce 
I nogi w pozycji sledzącej, przywiesza- 
jac do kajdanów kulę żelazną, wagi kil- 

kudziesięciu kilogramów. 

Mimo to po upływie pewnego cząsa 
towarzysze zbira wykopali podkop z 
drugiego podwórza wprost do cell I wy 
nleśli przywódcę razem z łańcuchami i 

kulą, 

W celi pozostała kartka do pana Sz. 
w której cyniczny łotr groził, że sie z 
nim porachuje. 

Od tej chwili naczelnik Sz. chodził 
jak błędny, dopytując się wszystkich o 
miejsce pobytu Kapusty. 

Wreszcie otrzymał wiadomość, że 
uwolniony bandyta ukrywa się w cegieł 
niach przy końcu ul. Pomorskiej, na t 

zw. Dołach. 

Wtedy zarzucił na ramię dubeltów: 
kę i, nie bacząc na wszelakie ostrzeże- 
nia, 
poszedł na poszukiwania sam jeden, nas 

wet bez swego buldoga 

"Szukał kilka dni i nocy, aż wreszcie 
pewnego ranka - 

spotkał słę z Kapusta oko w oko 

Bandyta nie uciekał. Skrył się jeno 
za węgłem jakiejś niczamieszkałe] rude 
ry i odezwał się w te mniej więcej sło- 
wa: 

— No, teraz się wszystko rozstrzy: 
gnie! Jednego z nas zadużo jest na świe 
cłe! Ty, albo ła! 


Naczelnik Sz, również cofnął się za 


drzewo. 


Rozpoczęło się wzajemne oblężenie, 


a raczej pojedynek na śmterć | życie. 

Najpierw padł strzał z dubeltówki, 
ale odpowiedział mu śmiech opryszka. 
którego kula ominęła. l 

Po pewnym czasie Kapusta skorzy- 
stał z nieostrożności naczelnika Sz. i 
strzelił z rewolweru, Kula musnęła rọ- 
kaw i utknęła w pniu drzewa. 

Kapusta zaklął sierczyście, ale nie 
strzelał, jakby ustępując z kolel głosu 
przeciwnikowi. 

Mineło kilka mtnut, które wydawały 
się wiecznością. 

Wreszcie naczelnik Sz. uchwycił 
„szczęśliwy moment, zmierzył i strze- 
lit. 

Kula trafiła bandytę, który zwafił 
się na ziemię i po upływie minuty sko» 
nał. 

W ten sposób zakóńczył się jedyny 
w swoim rodzaju pojedynek, wpraw- 
dzie bez sekundantów | lekarza, ale za 
to na najstraszniejszych warunkach: aż 
do śmierci jednej ze stron. 

Zwierzę, które nosiło nazwisko Ka- 
pusta, miało jednak w. sóbie coś, co bu- 
dzi w sercu, obok nienawiści i obrzy- 
dzenia. pewien sentyment, szacunek 1 
zdumienie. 

Was. 


————— 


Nowe blankiety wekslowe. 


Na mocy rozporządzónia ministra 
s 1925 i ZO 

a z dniem 30 października r. b, wy 
EACH w obieg urzędowe blankiety 
wekslowe z tekstem, Stosownie do 
przeznaczenia, a mianowicie dla weksli 
własnych i dla weksli trasowanych. 

Narazie wypuszczą się w obieg 
cztery kategorie powyższych blankie- 
tów, a mianowicie wartości: 30 gr. 
1.20zł., 1.50 zł. i 3 zł 


e 


Żywioły szczerze demokratyczne wyjdą z najbliższych wyborów zwycięsko: |» 


| 
| 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Sejm winien być rozwiązany! 


W obliczu rozwijających się nastrojów suwereni będą musieli ustąpić miejsca 


prawdziwym wyrazicielom opinji publicznej. 


I» 


Rozmowa z jednym z najwybitniejszych członków klubu „Wyzwolenie*, posłem Henrykiem Woran oi | 7 


l W najbliższych dniach ma być w sej- 
mie 
wniosek „Wyzwolenia”, domagający się 
natychmiatsowego rozwiązania sejmu i 
rozpisania nowych wyborów. 

Zwróciliśmy się w tej sprawie do po- 
sła Henryka Wyrzykowskiego, jednego z 
najwybitniejszych członków klubu wnio- 
skodawczego, Udzielił on nam szeregu 
niezwykle cennych, częściowo wprost 
rewelacyjnych informacji. 

— Jakie są szanse wniosku „Wyzwo- 
lenia” na plenum sejmu? 

— Konstytucja przewiduje, że wnio- 
sek o rozwiązamie sejmu musi uzyskać 
dwie trzecie obecnych na sali posłów. 
Oznacza to, że same stronnictwa prawi- 


cy, nawet bez „Piasta”, głosując przeciw 
ko wnioskowi, uniemożliwiają jego przy- 
jęcie, 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że tak się właśnie stanie, Nawet „Piast* 
popierać będzie nasz wniosek tylko w 
tem przeświadczeniu, że nie uzyska on i 
tak potrzebnej większości. 

— Sejm, jak słyszę, nie popełni samo 
bójstwa. Czy jednak prezydent Rzplitej 
nie skorzysta z przysługującego mu pra- 
wa rozwiązania izby? 

— Konstytucja opiewa, że prezydent 
może rozwiązać sejm jedynie zą zgodą 


trzech piątych ustawowo przewidzianej 


liczby senatorów, Sprawa niekoniecznie 
musj przyjść na plenum senatu,  Prezy- 
dent może zawezwać do siebie kolejno 
senatorów i uzyskać od nich podpisy na 
odpowiedniej deklaracji, Trudno jednak 
przypuścić, aby się to dzisiaj głowie pań- 
stwa udać moglo, 

— Stąd prosty wniosek, że sejm, ku 
ttrapieniu społeczeństwa, wytrwa aż do 
końca swej kadencji i umrze na uwiąd 
starczy? 

— Bynajmniej! Wypadki toczą się dzi 
elaj z taką szaloną szybkością, że za kil- 
ka miesięcy sytuacja może się zmienić 
nie do poznania, 

— Czy znaczy to, że w zmienionych 
warunkach sejm uzna za stosowne roz- 
wiązać się? ! 

— Albo sam uzna, albo będzie do te- 
go zmuszony przez warunki, Sytuacja 
jest niezwykle poważna, Klub mój, doma 
gając się natychmiastowego otwarcia 
klapy bezpieczeństwa, kieruje się wyłą- 
cznie najwyższą troską o przyszłość pań- 
stwa, chce odwrócić wszelakie czyhające 
niebezpieczeństwa uważając że obecny 
sejm nie dorósł do tego, by opanować 
sytuację, 

Nie dorósł, bowiem tętno ch jest 
niesłychanie szybkie, a sejm, obezwład- 
dniony i Apia tie może mu absolutnie 
dotrzymać kr | 

aiamaa T Ea 


Teorja oszczędności, 


Warsz. spraw, parlam, „li Republi- 
ki“ telefonuje; 

Premjer Grabski przyjął dziś releren- 
ta budżetowego posła . Zdziechowskiego 
z którym uzgodnił - poglady w sprawie 
stosowania  mełod oszczędnościowych 
przy budżecie na rok 1926, 


Szach perski zdetroni- 


zowany. 
Berlin, 1 listopada 
Agencja Wschodnia. 

Według nadeszłych tutaj ostatnio wia 
domości z Teheranu, szach zosłał już zde 
tronizowany i utwórzony został nowy 
rząd pod prezydenturą dolychczasowe- 
go premjera, Riza-Chara. 


— Dlaczegóż jednak inne kluby nie 


przedyskutowany i przegłosowany | widzą tego, co się w Polsce dzieje i dziać 


— Czy „Wyzwolenie uważa, że obe- 
cna ordynacja wyborcza nie wymaga już 


może? Dlaczego nie chcą one odwrócić | żadnych zmian ; ulepsze? 


grożących niebezpieczeństw? 

— Jest to karygodna krótkowzrocz- 
ność, Całej prawicy i „Piastowi'* wydaje 
się, że jest jeszcze dość czasu na prze- 
prowadzenie zmian w ordynacji wybor- 
czej przed rozpisaniem nowych wybo- 
rów. Stronnictwa te czują, że utraciły 
wpływy na masy i chcą sobie rozmaitemi 
sztuczkami zapewnić stan posiadania w 
przyszłym sejmie, Zamierzają to uczynić 
drogą wprowadzenia zasady pluralności, 
będącej zaprzeczeniem równouprawnie- 


— Owszem, Jesteśmy przedewszyst- 
kiem zwolennikami zmiany systemu po- 
działu mandatów z listy państwowej, Do 
tychczas lista państwowa jest zwykłą sy 
nekurą dla stronnictw, które z głosowa- 
nia w okręgach wyszły zwycięsko, Po- 
prostu na każde 6 czy 7 mandatów w o- 
kręgach przypada premja w postaci man 
datu z listy państwowej, A tymczasem 
dziesiątki tysięcy głosów idą na marne i 
plejady całe wyborców nie mają w sej- 
mie swych przedstawicieli, 
erry cos 


Klin reformy rolnej 


wbił się między prawą i lewą stronę izby. 


Sprawozdawca parlamentarny „Il. 
Republiki“ telefonuje: 

Wczoraj, pomimo dnia powszednie- 
go, w sejmie panowała zupełna pustka, 
gdyż ze względu na onegdajsze uroczy 
stości Nieznanego Żołnierza jeszcze nie 
wyznaczono Żadnych prac: cs: 
nych. 

Wczoraj też doniero rozdano klu- 
bom porządek dzienny czwartkowego 
posiedzenia sejmu. które rozpocznie się 
o godz. 11-ej przed południem. 

Oczywiście: na 'pierwszym „punkcie 
porządku dziennego znajduje się dalsze 
głosowanie nad poprawkami senati do 
ustawy o reformie rolnej. 

Jak to głosowanie będzie się odby- 
wać trudno jest w tej chwili przewi- 
dzieć, albowiem, jak się nasz korespon- 
dent dowiaduje, dotychczas wbrew za- 
powiedziom minister reform rolnych 
Radwan nie przedsięwziął żadnych kro 
ków celem złagodzenia ostrej opozycji 


klubu „Wyzwolenie“. 

Zapytany przez naszego korespon- 
denta jeden z leaderów „Wyzwolenia“ 
o dalszym stosunku tego klubu do całej 
sprawy, oświadczył: 

Dotychczas nie wiadomo mi, aby 
klub miał zmienić swój stosunek. Może 
jednak jakiś kompromis się wyłonić. 


W każdym razie nie zgodzimy się na 


obciążenie budżetowe przy wykupie 
ziemi. 

Pozatem nasz rozmówca zaznaczył, 
że przed rozpoczęciem plenarnego po- 
siedzenia sejmu klub „Wyzwolenia“ 0- 
statecznie ustali swą taktykę. 

Wniosek o rozwiązanie sejmu, który 
figuruje jako czwarty punkt czwartko- 
wego posiedzenia izby, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa nie będzie 
jeszcze rozpatrywany, gdyż wątpić na- 
leży, aby izba uporała się w przeciągu 
jednego dnia z wszystkiemi poprawka- 
mi senatu 'do ustawy o reformie rolnej. 


Premjer może spać spokojnie! 
Nowa większość prograbska nie zrobi mu krzywdy. 
Warsz, spraw, parlam, „Il, Republiki" | Należy przypuszczać, że wynik głosowa- 


telefonuje: 


nia ustosunkuje się w ten sam sposób, jak 


Jutro zbierają się połączone komisje | na plenum izby w sprawie votum nieutno 
sejmowe, budżetowa i skarbowa, aby Od] ści dla rządu, i 


być trzecie czytanie ustaw sanacyjnych, 


wae m7) jeee 


Na jak długo panu Grabskiemu 


wystarczy pożyczka zagraniczna? 
Poseł Korfanty twierdzi, że najdalej do wiosny | 


prain pos. Korfantego „Rzeczpospo- 
lita“ pisze: 

„Niektórzy członkowie sejmowych 
komisji skarbowej i budżetowej zaczy- 
nają się zastanawiać nad tem, czy po- 
życzka zagraniczna 600 milionów zło- 
tych, jakiej domaga się minister skarbu 
p. Władysław Grabski dla przeprowa- 
dzenia sanaciji finansowej państwa, Wwy- 
starczy na ten cel. 

Przedewszystkiem zaczyna wzrastać 
niepewność, że p. Władysław Grabski 
po tem, co TOBI. dotychczas, pożyczki 
zagranicznej wogóle nie uzyska, ponie- 
waż zagranica ma onim takie same mnie 
manie, jak większość społeczeństwa w 
kraju. Zdają się na to wskazywać pół- 
oficjalne komunikaty rządowe o pertrak 
tacjach w sprawie pożyczki, mogące u- 
chodzć za przykład chaotyczności. 

Gdyby jednak p. Władysław Grab- 
ski pożyczkę zagraniczną otrzymał, wo- 
bec zamykania w przyśpieszonym tem- 
pie warsztatów pracy i zwązanego ztem 
wzrosteni bezrobocia, oraz wobec wy- 
czerpania się płatników podatkowych, 


ze sumą 600 miljlonów złotych państwo 
może Pea najdalej do wiosny? 

ładysław Grabski, który obli- 
ci dotychczas na bardzo krótkie me- 
ty, na dalsze reagując polskiem „jakoś 
to będze”, jeśli nie postawił sobie pyta- 
nia „a co potem“ popełnia błąd — zda- 
niem niektórych członków sejm. kom. 
skarb.-budżęt, za który już nie on, lecz 


seimie weźmie na siebie odpowiedzial- 


ność, przez uchwalenie ustawy o szcze- 
gólnych środkach złagodzenie przesile- 
nia finansowego. 

W środę odbędą połączone komisie 
sejmowe trzecie czytanie tej ustawy. 

Nie po raz ostatni posłowie, patrzą- 
cy w przyszłość trzeźwo bęz okularów 
rządowych, będą się starali wskazać na 
szkodliwość rządów: p. Władysława 
Grabskiego i na koneczność usunięcia 
go z załmowanego stanowiska, 


Im prędzej opinja ta zwycięży w sej- 


imie, jak już zwyciężyła w społeczeń- 
stwie, tem lepiej dla nas. bo prędzei od- 


dalimy się od półśrodków, a Pn) 


do istoty sanacii. 


pomyślenia, Kresowe 


Proszę sobie naprz, wyobrazić, % e ię 


listę „Piasta”* padło w jakimś okrć 
tysięcy głosów, Ponieważ dzielnik i | tą, 
czy wynosił około 18 tysięcy, Wie „st | | 
sięcy zwolenników „Piasta” zmarnowali | a 

oj K 


swe głosy. 

Otóż uważam, że te wszystkie s ih 
ki" należałoby zesumować i wedłiś | tę 
podzielić mandaty z listy państ wys | I 

Wówczas przynajmniej w z) E; 
stopniu wyrównałoby się niesprew | 
wość, polegającą na p hy 
mniejszych grup wyborców. | Re 
jednak, i boze jeszcze chcę „dż | X 
że sytuacja jest zbyt poważna, roi | 
siaj rozpocząć prace nad zmianę 
cji wyborczej, prace, które potrwać mę | ln 
szą przynajmniej z pół roku, Z tych. iwel p 
dów, rezygnując z tego sprawiedli 
postulatu, żądamy natychmiastowego p PA. 
pisania wyborów na podstawie © E 


es | 


czasowej ordynacji, sob | x 
— A jak pan poseł wyo aptesa | 
konfiguracje partyjne przy nafb” | 

orach? 
kj Idzie panu zapewne 0 | |: 
cze? Otóż jedynym możliwym „ge | 
jest, mimo wszystko, chjena, | 1 


sując fragmentarycznie za To adekom 
naraziła się wprawdzie d R) 
dzisiaj już wycofuje się z tej „ek y i 
ności" i napewno po chwilowych 6 
dźwiękach nastąpi znowu zbliże talsi pe | | 
- Co się tyozy chadecji, to 3 Ka % iN 
rozumienie nie' będzie zbyt zee R 
Natomiast renesans 16-tki jste | 
h 
R 


wiańskie, szczególnie ukraińcy: pó | 
dzą, że źle wyszli na tym bl ao T Jk 
czają, że przy następnych wybora M. A 
stąpią samodzielnie, 

Taka sama opinja panuje wśród " | | 
ców, Z tych względów | 
ciężką kampanję i nie jest WW”  |y 
że stracą trochę mandatów. api p | td 

— A jaka jest wogóle o 7 
sła o obliczu przyszłego sejmu 

— Mam głębokie PA 
sejm przyszły będzie rady 
stroje, panujące w kraju, 5% 
bą dla żywiołów szczerze de 
nych. Kraj przekonał się aż 
kliwie na własnej skórze, jaki reakcie , 
nit, darząc swem zanianiem g 
łeczną wszelakich odcieni, a | 

Ta lekcja, która niestety dr 
towała państwo i' obywato!” Wa 
nak na zdrowie uświadom RA gs. 
nemu i społecznemu szeroki zdnsk sf 5 | 

pan widzi, jestem optymista: ii 
borga jest wielką niewiadoma: ój od || 


ugrupo twiet | 


dopiero wybory pokażą, WE l 
mizm pokrywa się z rzeczyw MD: Ji K 

TAN 
Jee z "48 


4) 
a | 
Zgon senatora: gel ł 


Lt 

Lwowski koresp- „i Rept? Tade OWA | 
fonuje: Zmarł tutaj TAE ZW gdo 
Czyński, założyciel Mic jej pst A 

ków w Małopolsce ae PA 

wi konserwatyści), W klub am ; AR 

tor Czyński należał do post M 


Zmarły senator był teściem P 
nowicza, nio 
PAE e agii Í 


PE ET 


Zamach na lorda: „dk 
Londyn ay 31 pe 28 y 
Lord Birkenhea YKK ala, wie 7 


na uroczystość w aad, 
chwili odwołał swój wae anow 


został zawiadomiony, ! 
zamach na jego życie: 


= 


AE 
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Z teatru miejskiego. 


l Henryk IV“ tragedja 
3 akt. L. Pirandeila 


Reżyserja pp. „Węgierki 
atarkiewicza. 


| l hiep e alność Pirandella oszałamia. 
| Moza; 0 jest życie grą, aktorską grą; 
| lonych, 2 (żnorodnych perypetii sceni- 
| tacle Ę ycie — to gotowy dramat. Po- 
| ikaja go dramatu chodzą po świecie, 
at 
f m N $ 
| i zp zbiecie swyin dźwigają ciężar 
Każdy cierpień, 


| kóry skup wiek jest mikrokosmosem, 


M | 
1 


m 1,8714 424 ry 


2 lame 


— mą „ 
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Wps UPIa w sobie krzyk i ból całej 

ni poasności. A tej współczesności 

| va wyrazicielem jest głośny 
ma izy Late PEL: 

ja Pasoh (6) oła 

Dicję S 


| zmienność życia, 
NA: zmienność wszystkiego w 

AAA jesteśmy pajacami i 
Dezję ragikomiczne tańce na tra 
| gp cla. Nic | nic niema rzeczywist- 
Uh 0 Ad. fikcję, która się ciągle za- 

p... zeczywistość i naodwrót. 
Mi o Swoje szkła paradoksu i pesy- 
Mana gatrzy Pirandello w skompliko- 
| taq „ukturę duszy. Nie przeraża go 
| idok duszy szaleńca, 


i2 
bany pzta obłąkany. czy nawpół obłą- 
lz, ater „Henryka IV" jest dla nas 
ły Henry SIekawszym, niż rzeczywi- 
hm ryk IV z XI wieku. 
PS dedia rozgrywa się na przestrze- 
RUY ziestu a zarazem zachowuje 
_ W casu, miejsca I akcji. 
b in ycznym ząmku Hrabiego, 
A M Wspan vanego intelektualisty, zagra- 
| wtym Wiałą scenę historyczną. Hrabia 
WR Ywym obrazie jest Henrykiem 
$ adzi go dwór; bierze udział w ka- 
Ak tiski w roli margrabmy Matyldy 
| itne Si hrabia Spina, którą Hrabia 
| ocha, 
i Uinie e rasowy koń. Hrabiego, pod- 
1d gya lony przez niegodnego, a 
"PR tago rywala, Belcrediego, staje 
Moka abia zeń spada, uderza się gło- 
f lh mień, Dostał obłędu. Wierzy, że 
am g'Ykiem IV. Ta maska przylgnę- 


‘i 


) 
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, IR twarzy, Na kilkanaście lat 
pt 


b A tę cudzą osobowość. Żyje w 
R timy’ Drzebranym w historyczne 
Woas Z XI w.; wszyscy grają role 
„A Henryka IV. 
| adom kilkunastu latach odzyskał 
A + ale mimoto nosi jeszcze 
A „Ara oh cesarski płaszcz Henryka IV. 
b ky Tage jakańca, Przeżywa w tym cza 
| zb Ai człowieka starzejącego się, 
| MAW lem patrzy na straconą mło- 
in, Zi siebie „poza światem, poza 
la za Życiem“. 
l U czą, 719 kał go palcami jako sza- 
R R, tye zatrzymał się w kole obłą- 
by Diha cie Hrabiego złamało! Hrabi- 
Wela „radziła go z Beleredim: u- 
ICN ẹ Ritę, która już doszła do 
A » Że zaręczyła się z markizem 


u dw by $ x + 
W kawa nonirontowaw szy hrabiego 


“Stra € Doktór sądzi, że w ten spo- 
AU © Hrabia z oczu wizję Henry- 
słoty 


K W poja zamek Henryka IV, odzia- 
Oryg. à AREA SPORE WOOCZA 

w acie, które miał przed 
| i COWI obłąkania. 


Q) ie tich 4 komedję.sa nie wiedzą, że 


AN 0 hé ar 
ną ,„amletowsku igra. Aktor 
| ia tiei aktorów. Ale czyz Hra- 
A anica, 9 aktorem? Czyż nie jest na 
Ą | tzo zi f 
A akania ten samotnik, za- 
185 0 mó? bezgraniczną nędzę, dla 
| (map, JaC słowami Hamleta „ży- 
i Witr Ì szpilki nie warte“? 
4 Nero u doznał. To prawda. Zata- 
BY stu Ritę, która ubrała ongisiej- 
| ty, Margry pS] matki. przepiękny 
bytem r iny Matyldy Toskańskiej, 
„wej SA bliźniaczo jest podobną 
) Mk przed” hrabiny Spina... 
| chana | dwudziestu laty była je- 
Na : wło Ritą, a on był Nollim... 
| MM hrap SV ma przyprószone siwiz- 
a 


i + 
Ją: 13 przez cały ten czas żyła 


4 


7 f K V mó 
| W logeis jego wdziera się ta wizja 
die z. rabia rzuca się na Ritę, 
Aem 0 ląkanym śmiechem, a 


IŚ przeszywa... 


t 


} 
J le plena pomoc hr. Belerediemu 


autora o ich realizację scenicz-. 


kadą nagle, gwałtownie nim | 
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Odpowiedź „Głosowi Polskiemu* i wogóle byłym prasowym 


szpiciom okupącyjn 


„A teraz na zawsze”, mówi Hrabia. 
Na zawsze przylgnie maska obłąkańca 
na jego twarzy. Do końca życia pozo- 
stanie Henrykiem IV... 


W  nowelce scenicznej Pirandella 
„Dyplom“ również na śmierć cywilną 
skazany bohater, znienawidziwszy ludz- 
kość, idzie półobłąkany, w upiornej ma- 
sce sowy straszyć Świat swym „złym 
wzrokiem“. 


Ta męka bytu to treść życia u Piran- 
della. 

Trudno sobie wyobrazić potężniej- 
szy tragizm życia, jak życie nieszczęśli- 
wego Hrabiego, który żył w szaleństwie 
pragnął dobrowolnie jeszcze raz szaleń- 
stwo przeżywać, a w końcu musiał grać 
rolę obłąkanego do ostatniego tchnienia 
życia... 

Nowa dyrekcja uraczyła nas potężną 
tragedją najwybitniejszego dramaturga 
współczesnego, którego jak najczęściej 
pragniemy widzieć na scenie, | 

Rola Henryka IV jest jakby napisaną 

dla p. Jnnoszy-Stępowskiego. 
Artysta ten z niesamowitą mocą 
wdziera się w tajniki prawdziwego i u- 
danego szaleństwa; analizuje z wielką 
kulturą i inwencją artystyczną przepast- 
ną głębinę, zawrotny tragizm duszy o- 
błąkanego arystokraty. 

P. Junosza gra filozofa, intelektuali- 
stę, sceptyka, nie wierzącego w żadną 
prawdę, szydercę z otoczenia, ponad 
które się wzniósł o całe wieki naprzód, 
jakkolwiek nosi na sobie maskę cesarza 
z XI wieku. Przędewszystkiem przebija 
jednak przez tę maskę nieszczęście czło- 
wieka, któremu zabrano wszelką radość 
Życia, a rzucono na pastwę obłąkania. 
„Niejednokrotnie boję się nawet krwi 
własnej, kiedy mi tętni w żyłach, jak 
głuchy odgłos w ciszy nocnej“, Gdy te 
słowa p. Junosza mówi, zdaje nam się, 
że i my wśród cmentarnej ciszy i okrop- 
nego lęku słyszymy obieg własnej krwi. 
P. Junosza wydobywa z swei roli gro- 
zę. nieokreśianą tajemniczość i głębię. 


Przyznać należy, że otoczenie zdoła- 
ło się dostroić do wysokiego diapazonu 
gry gością. Dr. Fallek. 
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Ladaicio MUNKA! 


tylko mydła 


i denuncjantom. 


ZA KŁ. Q WSA A 


ym, bandytom pióra, szantażystom 


Jak okradano p. Straucha? 


Sąsiad z I piętra zrobił otwór w podłodze i wykradał 
systematycznie sardynki. 

Urząd śledczy zarządził pościg za pomy- 
słowym tapicerem. 


w składzie towa | zauważył tego, a dopiero gdy zabrakło 
rów spożywczych Adolfa Straucha przy | 35 skrzynek po 100 pudełek w każdej, 


Jak już donosiliśmy 


ul. Kościelnej 1 została ujawniona syste- 
matyczna kradzież /sardynek za ogólną 
sumę 8 tys, zł, 

W toku dochodzeń, prowadzonych 
przez urząd śled ustalono, że spraw- 
cą kradzieży był Josek Mazelsza, który 
oki składem Straucha ma zakład tapicer 
ski, 

W nocy, w składzie Straucha ni- 
każ? nie WRAK odrywał deskę z 
podłogi i 
przez sufit zabierał po jednej skrzynce 

sardynek, . 
W ten sposób Mazelsza przez dłuższy 


kazało się, że Mazelsza sardynki wy 
nosił na ulicę Lutomierską 9 do mieszka- 
nia Rywkj Rozentahl, skąd odbierał je 
Moszek Frydman (Zgierska 36), który 
przyznał się, że sprzedał sardynki kilk‘ 
nastu firmom w mieście, 

Wobec tego urząd śledczy zarządził 
rewizję we wszystkich tych firmach i o- 
debrał 1374 pudełka, a reszta została już 
przez firmy rozsprzedana, 

Po przeprowadzeniu dochodzeń, u 
rząd śledczy zaaresztował Moszka Fryd 
mana i Rywkę Rozentahl, których odes- 
łano do dyspozycji sędziego śledczego, 


czas kradł sardynki, a Strauch, ponieważ | zaś za Joskiem Mazelszą, który uciekł 
miał większą ilość skrzyń, odrazu nie |rozesłano listy gończe. b. 
i :0:—— ° 
Teatr, muzyka i sztuka. 
; TEATR MIEJSKI. yunaro psychologa Lo Kittay'a, naszego ro- 


Teatr miejski, daje dziś, we środę, jutro w 
czwartek, oraz w sobotę i niedzielę wieczorem 
jeszcze cztery występy Kazimierza Junoszy- 
Stępowskiego w jego porywającej kreacji mnie= 
manego „Cesarza Henryka IV* w fascynującej 
sztuce Pirandella „Żywa maska”. 

Najbliższą premjerą będzie w następną środę 
dn. 11 b. m. genialna krotochwila żołnierska A- 
leksandra Fredry (ojca) „Damy i huzary*. Re- 
żyseruje Konstanty Tatarkiewicz. Dekoracje ma- 
luje Bolesław Kudewicz. Kostjumy prof. Karola 
Frycza. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w środę, dn. 4-go b. m. o godz. 8.15 
więcz. przemiły wodewil „Biedna dziewczyna*, 
peran niezwykle komicznych sytuacji i wesołej 
treści, 

Jutro, t. j. w czwartek 5-go b. m. po cenach 
zniżonych od 50 gr. do 1.50 gr. „Biedna dziew- 
czyna”, Kasa czynna codziennie od godz. 12—3 
i 5—10 wiecz. 


SENSACJA W DZIEDZINIE PSYCHOLOGII 
DOŚWIADCZALNEJ 


Obszerne i entuzjastyczne artykuły poświęca 
prasa zagraniczna wykładom eksperymentalnym 


Doświadczenia Kittay'a nie mają nie wspólne 
£o z sugestją, hypnozą czy też tak zwanem prze 
noszeniem myśli, a oparte są na podłożu nayrko- 
wem i zależą od nieznanych dotąd procesów psy 
chicznych, wchodzących w zakres eksperymen- 
talnej psychologji. Kittay wzbudza swojemi do- 
świadczeniami, których nikt sobie wytłumaczyć 
nię umie, olbrzymie zainteresowanie, stawiając 
jednocześnie wszystkich przed nierozwiązalną 
zagadką. i 


Na ten wielce interesujący wieczór, który od- 
będzie się w sall Filharmonji w poniedziałek dnia 
9 listopada, bilety już do nabycia w kasie Pil: 
harmonji. 


KWARTET TRYJESTEŃSKI W ŁODZI 


Niezwykła uczta artystyczna czekuje praw- 
dziwych miłośników muzyki w nadchodzący 
wtorek, dnia 10 listopada r, b. o godz. 8.30 wiecz. 
w sali Filharmonji, gdyż oto przyjeżdża do na- 
szęgo miasta słynny kwartet tryjesteński, który 
swoimi występami w Polsce w ubległym sezo- 
nie wywołał szczery podziw i niebywały entu- 
zjazm. 
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O r p KE 


Dziś 


tłówne role ritwarzją: 


jak 


Strejk 


HłOSKI 


powtórzenie premjery! 


r 
I 


pamiętna ze swych 
występów w Łodzi 


c 


Chluba Kinematografji 


Role dwóch malców odtwarzają najgroź- 
niejsi konkurenci JACKA COOG NA 


O 


sekirowni IWA 


Dziś odbędzie się w ministerstwie pracy konferencja 
przy udziale pp. Skulskiego, Ulmana i Gonerki. 


Zgodnie z uchwałą pracowników 
elektrowni, rozpoczęty onegdaj strejk 
włoski trwał i w dniu wczorajszyna, 
przyczem czynną była jedynie maszy- 
nowuia, wytwarzająca prąd, a to ze 
względu tego, iż cały szereg fabryk, 
oraz jnstytucji społecznych korzysta z 
tego prądu. 

Wobec strejku personelu biitrowego 
zarząd elektrowni. postanowił przyjmo 
wać należność za dostarczony prąd za 
pośrednictwem- banku gospodarstwa 
krajowego, banku handlowo - przemy- 
słowego i banku' dyskontowego war- 
sząwskiego. 

Onegdaj po odbytej konferencji wo 
fewoda p. Darówski wspólnie z inspek 
torem pracy Wyżykowskiim spisali pro 
tokuł z odbytej konferencji przesłali 
ministerstwom pracy, oraz przemysia 
| handlu w celu wyznaczenia konferen 


cji wspólnej i zażegnania streiku. - 

Jak się obecnie dowiadujemy, kon- 
ferencja ta odbędzie się w dniu dzisiej 
szym o godz. Il przed- południem w 
ministerstwie pracy, przyczcim wezma 
w niej udział z ramienia dyreLcii elek 
trowni pp. Skulski i Ulman, z 1anienla 
pracowników — generalny sekretarz 
związku pracowników  iustytucji uży» 
teczności publicznej p. Gonerko wraz z 
delegatami pracowników, oraz inšpek- 
tor pracy p. Wyżykowski. 

Jak nas informują, pracownicy po- 
stanowili przystąpić do ogólnego strcj- 
ku, o ile wszystkie postulaty ich nie 
zostaną uwzględnione. ; 

Dowiadujemy się również, że w 
związku z grożbą strejku władze micj- 
scowe postanowiły odbyć naradę w ce 
lu zabezpieczenia miasta od skutków 
strejku. b. 
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Pożyczki na zakupy zimowe 


oraz pełnej pensji 


Zarząd związku pracowników tram 
wajowych przesłał dyrekcji K. E Ł. 
pismo następującej treści: 


„Wobec trudnych warunków życio ; 


wych wszystkich pracowników kolei 
elektrycznej łódzkiej i zbliżającej się 


za pośrednictwem związku proszą dy- 
rekcję: 

1) o wypłacenie wszystkim pracow- 
nikom bezzwrotnej pożyczki na zakupy 


Z Wilna donoszą nam: 


go społeczeństwa jest sprawa areszto- 
wania i zamknięcia w areszcie na pod- 
stawie wyroku sądowego podkomisarza 
policji Kudziewicza za obrazę sędziego. 

Podkom. Kudziewicz pełnił na stacji 
kolejowej w Wilnie służbę i zauważył w 
ouiecie pewnego osobnika, który wydał 
mu się podejrzany, wobec czego zażądał 
od niego legitymacji. 

Osobnik ów: legitymacji nie pokazał. 
‘cz oświadczył ostro, że jest sędzią. — 
Kudziewicz zażądał ponownie wylegity 
mowanią się rzekomego sędziego, a gdy 


ang P 
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pory zimowej, pracownicy tramwajowi |- 


Żywo omawiana w sferach wileńskie |dzi 


w czasie choroby 


pensji i ' 
2) o dopłacenie różnicy 40 proc. pen 
sji w czasie choroby, gdyż pracownicy 
podczas choroby wyczerpują stę finan 
Sowo. 2 
-= Termin załatwienia tej sprawy pra- 
cownicy określili na dzień Ż listopada i 
równocześnie zwrócili się z prośbą o 
interwencję do inspektora pracy. b. 


Podkomisarz, który aresztował sędziego 
spełnił obowiązek czy obraził? 


tenże po raz drugi odmówił, odprowa- 
ił go do komisarjatu, gdzie, istotnie 
stwierdzono, że ma się doczynienia z 
rzeczywistym sędzią.. 


Sprawa‘ pociągnęła za sobą pastęp=! 


stwa, albowiem Kudziewicz: postawiony 
został w stan oskarżenia z powodu ub- 
razy sędziego I skazany ną 6 miesięcy 
więzienia. Wczoraj prokurator, nie cze- 
kając na ułaskawienie skazanego, który 
się odniósł do prezydenta Rzeczypospo- 
itej, polecił aresztować Kudziewicza i 
osadzić w więzieniu dla  odsiedzenia 
kary, ł 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA? _ 


ASINO 


„| wych, a przytem. 


i litetatury francuskiej. Dziś 


EJE z PARYŻA 


Potężny dramat sensacyjno-salonowy w 12 AKTACH (2 serje razem) wdłg, słynnej powieści znakomitego tuarza francuskiego Pierre Decourcelie'a. 


Ivette Guilbert, preńtiowana pięk= 


ność francuska 


rkiestra symfoniczna pod dyr, p. LEONA KANTORA. 


Początek o godz. 5-ej po poł. Początek o godz. 5-ej po poł. 


jeśli nie otrzyma od rządu szeregu ułatwień. 


Rezolucja kupców domaga się G6-miesięcznej prolong 
płatności zaległych podatków, ulg licytacyjnych i P 
nych patentów. MR? ! 


kowska 10) ogólnej konferencji wygłoszo 
ny został przez p, Jakóba Eisnera obszer 
ny referat jaskrawo ilustrujący obecne 
położenie kupiectwa łódzkiego wskazu- 
jący sposoby, mogące spowodować pew- 
ne odprężenie, 
_, Mówca na wstępie wskazał, że kupie 
ctwo znajduje się w chwili 
przededniu Ompletnej ruiny, 
Z jednej strony kupiec chcąc umożli- 
wić sobie dalszą egzystencję, czyni nad- 
ludzkie wysiłki, aby. wywiązać się z zo- 


bowiązań handlowych, z drugiej zaś — 


jarzmo 
szą wal 


Ostatnie dwa tygodnie były dla łódz- 
kiego kupiectwa okresem wprost zabój- 
czym zbiegł 
rech najwię 


peeikowe uniemożliwia mu dal- 
ę, 


się bowiem płatności czte- 
ch ciężarów _poda'ko- 
o gat nięcałych 
wuch miesięcy pod groźbą 
kar należy wykupić świadect 
słowe na rok 1926, 
Wykupienie patentów w przepisanym 
te, dż i drzwi przedsię- 
biorstw handlowych są udekorowane za- 


„surowych 
wa przemy- 


| wiadomieniami licytacyjnemi jest formal- 
domagają się tramwajarze łódzcy. 


zimowe w wysokości iednomiesięcznej 


ną Ria Wa dla szla 
wania sytuacji przytoczył szereg wypad- 
ków wysprzedawania rodzinnych pamią- 
tek, a nawet obrączek ślubnych przez 
znanych kupców, 


W jodan aw: udawadniają- 
cych bezsilność ku wa, przytoc 
referent sprawę udzielenia przez ad; 
nadzorów, — tej ostatniej może zewnętrz 
nej deski ratunku, Otóż wielkie firmy 
przemys o otrzymują nadzór, gdy mo- 
azać na podstawie prawi o 
handlowych, że nad 


śą wy 
prowadzonych ksiąg 
zór jest niezbędny i może uratować lir- 
mę od bankructwa, Droga ta jest jednak 
zupelnie zamknięta dla Iwiej części przed 
siębiorstw handlowych, które nie prowa 
dzą przepisowo ksiąg, Takie firmy, choć 
by najbardziej zasługiwały, nadzoru o- 
trzymać nie mogą. 

W konkluzji swych wywodów p. Ei- 
zner zaproponowkł uchwalenie rezolucji, 
uwzględniającej następujące dezyderaty. 

1) zwrócenie się do ministerstwa skar 
bu z memotjałem, domagającym się pro- 
longaty w ściąganiu zaległych podatków 
na 6 miesięcy bez pobierania kar za 
zwłokę (licząc jedynie 1 proc. mies.) 0- 
raz rozłożenie na możliwie d'obne į okre 
ślone na dłuższy czas raty płatności po- 
datków z róku bieżącego ną wskazanych 
powyżej podstawach, 

2) domagać się od władz  miarodaj- 
nych, aby nie podawano do > publicznej 
jwiadomości nazwisk płatników, u któ- 
rych 


Na odbytej w centralnym stowarzy- 
szeniu kupców i przemysłowców (Piotr- 


Gina Relly i znany komik „Co- 


medie Française" 


Jean Forest i Leslie Shaw. 


_Kupiectwo łódzkie 


obecnej w | te 


zamierzą się przeprowadzić licyta* 


powtórzenie premjery! 


G. Signoret: $ 


Podr zy) 
CEVRE: 


ÓW SAY 
zginie, A 
ay | u 


cai naraża go na wydatki; =; 

3) zaproponować przemy 
bankom przyjmowanie przy P 
własnych akceptów; 

4) zwrócenie się do mie 
skarbowej: z prośbą o nied 
do licytacji zawodowych i 
tacyjnych, którzy robią interest, 

em skarbu i doprowadzają PO” i 
l . c 5 
niejednokrotnie dó ruiny aarbeie 
- - 

wagt 


5) skierować przez izbę $ 
morjał do ministerstwa skarbu 


cję, gdyż szkodzi to dobremu imieniu R hy 


£ 
} 


tro. 

dawania na rok przyszły PÓ 
Śriadadćw przemysłowych, a t0 20 0" 
du na: ~ nia wie 
a) niemożliwość wykłada at 
ilości gotówki za całoroczny P_ ije ds 
b) niepewną sytuscię, które dzie” 
gwarancji że syęnscowącwyćcj jet past ł 
o prosperowąć przez ca pas” po 
ý 6) AEA RN 14-doiowy ca, nbi ; 
portów zagranicznych potrze wzgled Pm 
cnie wielu kupcom, którzy: ra widow” | pe 
na konjunkturę, są zmuszeni mi ena A 
isterstwa je | Ri 


swe zagraniczne interesy; 
BOAAN 
polacy 


1) zwrócenie się do mim 
bu z me alem, uza 


kolosolne kary za zwłokę wroci 


8) wezwać kupiectwo YZ, 
jednolitego frontu, gdyż jedyn mó 
wyzbycia się jednostkowych też i 


żna jeszcze coś zdaialacz, no-WO 


` Otwarcie nowej wysta 
mitych artystów Wlastimi! 


nych ćstotycznie widzach: GIE 
sty „Vernissage” mają wejście wy. 
kart rocznych bez zaprosil 
znany publicysta i literat S pien 
wygłosi odczyt na temat Warsz. 
Odczyt ten spotkał się w. blicznoś i 
klem uznaniem krytyki I pubian 
na głębokość ujęcia tematu ią odby 

Przedsprzedaż kart wcjiez k 
firmie Bermana, Piotrkowska 94 


ŁY 
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IRJER HANDLOWY 


| ABE doszczętnie nie tylko miasto, ale i wieć 


Je Ja miast jest tak oczywisia. iż 
pz adie bowoływać się na fakty, by 
to twierdzenie. 
widą jest natomiast, iż kapitał fi- 
M, został w zupełność! znisz- | 
key. mac udzie w Polsce, rozporząklza | 
Warm 714 gotówką. przeważnie ulo- 
M jedna w walutach wysokocennych. 
cję k, Poniekąd słusznie, widząc co 
pap Kt, wycofali się z wszel- 
| W cji | przeczekać chcą do ciiwi 
A Tej Polska zostanie zwol.iona 
tadów G 
lajnini rabskiego i kiedy bydzie 
Mr awe lej można mieć nadzieję na 
4 Sytuacji. 
Jego czasu 


[M większość kapiieli- 
E pozycję 


wyczekującą. 


| łby „Ystąpito więc charakterystyczne 
4 


„0 z jednej strony prawie w zil- 


i ita ści z 
» i m źniknięcie z rynku kapitału pry 


"2 drugiej zaś zupełny zanik 
| oh zobowiązania przedstawia 
“jat, nadający się do dyskonia. 
ar uelicznej grupy ludzi, posia 
Dieniądze, wcksle firni moc- 
NE śedstawiają tak dobry 'nteres, 
j ch je nawet po 3 i pół proc. 
Y ło miesięcznym. 
i pa NANEU z panułącą jeszcz: nie 
ch Oizgę Aa w dyskoncie prywatnuvin, 
dl 0 8 procent. oziiacza ta var 
W, U âne obniżenie stopy 'procentu- 
0 jednak oczywisty paradoks. 


kije, bowiem, gdy kredyt jst 
g SZY, aniżeli kiedykolwiex in- 


Liczyliśmy na urodzaj po zeszłorocz 
nej klęsce, spodziewając się, iż całą nad 
wyżkę zdołamy wyeksportować i w ten 
sposób poprawimy bilans handlowy. 


Rząd p. Grabskiego uważał jednak 
za stosowne rozpocząć wojnę celną pol 
sko - niemiecką w momencie, najbar- 
dziej nieodpowiadającym nie zapewniw 
szy sobie jednocześnie rynków dla pro 
duktów rolnych, które należało ekspor 
tować nawet w razie miernego, a cóż 
dopiero dobrego urodzaju. 


Rząd p. Grabskiego wolał obrać in- 
ną drogę, i przez wstrzymanie zupeł- 
nego przywozu sparaliżował cały han- 
del zagraniczny. 

Skutki są dzisłaj oczywiste. Do ru- 
iny miast dołącza się ruina wsi. 


Chłopi przyjeżdżają na targi do miast 
przywożąc czy to kartofle czy też ka- 
pustę na sprzedaż, i odjeżdżać muszą z 
powrotem do domu, nie znajdując w 
miastach polskich, zrujnowanych przez 
zarządzenia rządu p. Grabskiego, kon- 
sumentów. 

Zdarzają się wvpadkł, jak donoszą 
nam z kraju, iż chłopi chcieliby sprze- 
dawać nawet za połowę uprzednio żą- 
danych cen, lecz mimo to nie znajdują 
nabywców. 

Problem „nożyc Trockiego“ zaczy- 
na w Polsce dochodzić do potwornych 
rozmiarów. 


Wieś, zawalona zbożem i kartoflą- 
mi, nie ma pieniędzy na manufakturę, 
nie ma pieniędzy na buty, czy też ko- 
|nieczne w. gospodarstwie wyroby że- 
lazne, w tym czasie, gdy odnośne ga- 
łęzie przemysłu zamierają z powodu 
braku zbytu. 


Nielepiej dzieje się z ziemianami, z 
których wielu nie mogło zebrać kar- 
tofli, lecz kazali zaorywać pola karto- 
flane, gdyż nie mieli na wypłatę dla 
robotników. 

Jednem słowem, klęska jest ogólna 
i potęgowana jest zanikiem nadziei na 
lepszą przyszłość. 

Jakiekolwiekby nawet uchwalono 
pełnomocnictwa dla p. Grabskiego nikt 
w kraju nie uwierzy, że ten człowiek, 
zdoła cokolwiek poprawić. 


To też doskonale rozumiemy, iż 
wszystkie sfery społeczeństwa prze- 
nika życzenie, ażeby Władysław Grab 
ski, jaknajrychlej ustąpił. 


Nie możemy bowiem spodziewać 
się również, by za jego rządów zna- 
lazł się kredyt zagraniczny. Żaden 
bowiem przezorny finansista nie bę- 
dzie się angażował wobec rządu, któ- 
rego ustąpienia pragnie nietylko ro- 
botnik, ale równie gorąco modli się o 
to rolnik, ziemianin, kupiec i przemy- 
słowiec. 

Dr. Leszek Kirkien. 
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YELL gu 
AŻ Tyran: X | 


Giełda urzędowa, 


——- 


GOTÓWKA. 
Dolary 6.02—6.01 
Funty ang. 29.13 


CZEKI, 

Holandia 241.87 i pół 

Londyn 29.13 

Nowy Jork 5.98 

Paryż 24.85 

Praga 17.82 | pół 

Szwajcaria 115.90 

Wiedeń 84.75 

Włochy 23.77 į pół 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa - 66.—065.75 w 

złotych 394.68—393.185 

Pożyczka kolejowa 85.—80. 85. = 
Pożyczka konwersyjna 5 proc, 

43.50, 8 proc. 70 
4 i pół proc. Hsty zastawne ziem- 

skie 15.25—,15— 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 

wy przedw. 15.50—15.05 

5 proc. obl. Tow. Kred.. m. Warsza: 

wy złotowe 23.40—23.25 

8 proc. listy zast. Banku Gospodar- 

stwa Krajowego 84.— 

AKCJE 

Bank Dyskontowy 4.90-—5. — 
Bank Handlowy 2.50 

Bank Zachodni 1.25 

Elektryczność 1,— 

Chodorów 4.10—4.15—-4.10 
Częstocice 1.02—1.— 

Gosławice 1.25 

Cukier 1.65—155 


Węgiel 1.40—1.32- -1.33 
Ostrowieckie 4.—- 
Rudzki 0.75—0.76—0.74 
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€z zastrzyk świeżej krwi — 

olej A tych nie otrzymamy bez 

finansowego. 
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a CZE smutniej dzieje się na wsi 
_"zemą laty istniał w Rosji za- 
rr, blem, który nazwano „no- 
Tockiego", 
Pomocy szeroko otwartych no 
7 astycznić niewspółmier- 
i tza aniy 5 Wytwory przemysłowe w 
Produ niskimi cenami osiągane- 
$ Wè ikty rolnicze. 
'Walona produktami swoimi 
Mimo to być nabywcą wy- 
gą MYSłowych, gdyż wobec 
Sranie dla rosyjskiego eks- 
A CZY wewnętrzne były tak 
duka okroć nie pokrywały ko 


> ei 
i tod 
dwcz 
DY to Sowiety, które rozpo- 
Fi polityki ekonomicznej 
SĘ za wszelką cenę pod- 
„Re produktów rol- 
zapewnić” sobie konsumenta 

A brzemysłowe. 
da, 6 rwa do dnia dzisiejsze- 
w nie jest skończony tem 
azuje znaczną poprawę. 
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*cząsie w Polsce sprawy 


celnie innego obrotu. 
R zacz AR A 
ja POWRÓCIŁ 


EF HALPERN 


Dentysta. 
elefon 11-52, 


W z tez cam wzm) 


Rynek włókienniczy 
w Łodzi. 


Bieżący tydzień na rynku włókienni- 
czym w Łodzi nie przyniósł żadnej pop- 
rawy, 

Na prowincji sytuacja również przed- 
stawia się b. ponuro, 


Następujące towary „AZER cie- | 


szą się jeszcze jakotakim popytem: boj- 
ka (Rosenblatta 95 gr. za metr, Zawier- 
cia 1.02) creas (Zawiercia nr, 20 g — 1.03)| € 


Płótno Narodowe Schlossera 98, ludowe de 


Widzewskiej Manufaktury 18 zł, za sztu- 
czkę, Sybir (Sztainerta 2.30 Rosenblatta 
2,50, Scheiblera 2.60), 


Ceny obecne nie uległy zmianom w 
porównaniu z okresem przed spadkiera 
kursu złotego, A 

Zachodzi jednakże ta zasadnicza róż- 
nica, że wówczas udzielano 3-miesięcz- 
nych kredytów, dając przy gotówkowem 
pokryciu znaczne rabaty, a dziś ceny te 
są gotówkowe względnie za pokryciem w 
kilku względnie kilkunastodniowych we 
kslach, 

Ogólnie przewiduje się, że tranzakcje 
kredytowe nie zostaną wsześniej przy- 
wrócone niż przed wyczerpaniem się ter 
minów wystawienia dotychczasowych 
weksli, O ileby nawet już w chwili obec 
nej zaczęto udzielać kredytów przy od- 
powiednim podniesieniu cen, to jest bar 
dzo wątpliwe, czy odniosłoby to właści- 
wy, skutek, 


Wszech wiatowej Sławy ramorhody 


„TALBOT 


4 cyl. 10 i 14 H.P. 8 cyl. 25 H.P. 
Wszystkie typy stale TAXIS) _ 
Landaulety z liczaikami 3: 

okażvin'e do sp zedna 
Generalny tea CJE sam chodów 
„Talbot* 1 „Sunbeam“ 


ALFRED BERGMAN 


Warszawa, Żórawia 33m, I. Teleion 17.10 | 


| pomoc w przeprowadzeniu 
||skierowanych ku dobru życia gospodar- 


Propaganda wywozu 


do południowej i środko- 
wej Ameryki, 


Z Gdańska otrzymaliśmy komunikat 
nast, treści: 


Ra A ńskich sfer na czele 
S bat Aeg zy konsulem kilku 
2 nik środkowej Ameryki, powstała 
instytucja pod nazwą „Propaganda dla 
ENAH z nę a ołudniowej i srode 
owej Ameryki — 'Propagan 
i p do la aA la | wsie 
ngee Central“. — Gdańsk Hunde- 
gasse 65 — tel. 6271, 


Celem tego sto szenia jest pro- 
pagować wymianę produktów eksporto- 
wych między Polską i i krajami Południo- 
wej i Środkowej Ameryki, a mianowicie 
z Meksykiem, plita Guatemalą, 
Hondurasem, enaga, Kosta-Riką, Pa 
namą, San ZROBI ria Kubą, Haiti, Ko- 
lumbią, Wenecuelą, Ekuadorem, Peru, 
Boliwią Argentyną, Paraguajem, Urugu- 
ajem, Chile i Brazylją, 


Pierwsze kroki w tym kierunku zo- 
stały już Roya Bnę a naszego stowarzy 
szenia staraniem będzie w pierwszym 
rzędzie doprowadzić do transakcji han- 
Mowyph z Polski o wskazanych wyżej 

krajów. 

Z osobistych doświadczeń, nabytych 
podczas długoletniego pobytu w Amery 
ce Środkowej, możemy mieć nadzieję, że 
w razie PGE RY traktowania sprawy 
wywozu z Pols pates zainteresowane 
koła, wywóz ten da się przeprowadzić i 
ustalić, 


W tym kierunku musimy mieć jednak 
rzeczywiste moralne poparcie ze strony 
naczelnych osobistości i instytucji gospo- 
darczyc h w Polsce i dlatego też zwraca- 
my się do polskich ster gospodarczych o 
poczynań 


czego Polski 


Naszą uwagę zwróciliśmy właśnie na 
kraje Środkowej i Południowej Amery- 
ki, ponieważ handel z temi krajami nie 
po eta bezpośrednim wpływom państw 
wielkich, ieranym a własne kolon- 
je lub protektoraty, O ile więc wywóz 
polski będzie mógł wystąpić konkuren- 
cyjnie, natenczas względy Sue na 
przeszkodzie stanąć nie będą mogły. 


Starachowice 1.02—1.-- 
Zawiercie 7.20 
Żyrardów 5.80—5.50 
Haberbusch 4.50 
Spirytus 1.70—1.50 


Nie płaci 
L. Szczupak w Warszawie. 


Zawiesiła wypłaty własnych zobo- 
wiązań znana warszawska hurtownia 
chustek L. Szczupak, znajdująca się przy 
ul. Gęsiej. 

Firma ta istnieje od 30 lat. 

W łódzkich sferach handlowych mó- 
wi się o mających nastąpić w najbliż- 
szym czasie upadłościach całego szere- 
gu znanych miejscowych  prześcię- 
biorstw przemysłowych oraz o wnosee- 
niu do sau nowych podań o GW: 


APOLLO 


' Konstantynowska 16. 


MMM 


so PAT Í PATACHON 


w nowej a'cywesołej komedji, tryska- 
skającej szampańskim humorem 


miech — Humor — Zabawa 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


ooo nud 


Gabinet dentystyczny 


E. FUCHS 


NAWROT Ne 4, 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne godziny 


uprzystęp- po cenach klinicznych 


niające 
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Ogłoszenie. 

Komornik przy 
sądzie Okręgowym 
w Łodzi Broni ław 
Pingielski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Poludniowej 
20 na zasadzie art. 
1030 Ust, Post, Cyw 
ogłasza, że w dniu 


— SALA FILHARMONII. — K 


Poniedziałek, dna 9 listopada 1925 r. 
o godz, 8 50 wiecz, 


SENSACJA XX WIEKU | . 


W dnu 7 lis opada r. b. w sali Straży © 
niowej przy ui. Konstantynowsk ej Ne 
odnędzie się 


CONCERTAT 


f i z 9 Hipon Bis i 
a TW T f WF od godzin ej 
i SPEI MULZÓR EPERYNENTALIE) POYCHOLOGJ! z całkowity dochód z Którego jest przeznaczo- al Ot torz, pay 
53 ykonawca międzynarodowej sławy ny na zed Sanoma Frawosteynogo przy 4 9 A ie 
dad: u skiego Nr s d li 
że) L O K | F T A Y Początek o godz, 8 I pół wiecz, Bilety do naby "Lację ruchomości, 


KM Bez hypnozy! Bez telepatji ! 
ZAW Bez sugestji! 
Najnowsze doświadczenia z dziedziny 
psychologii eksperymentalnej 
FAKIRYZM FANTOMY 
W ciągu 3-ch minut wszyscy nanczą się 
TELEPATJ! BEZ KONTAKTU, 


n.leżących do Fir- 
my „Kowalski i Te 
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nych na sumę 
10 000 ZŁ 
Łódź, d. 27 -X. 1925 
Komornik 


B. Pingielski, 


cia w Kancęlarji Przytułku Sw. Olgi przy ul Pie 
ramowicza Ne l, oraz w cukierni p Angielewi- 
cza przy ul, Pr. Nar.towicza Nr 8, w dzień kone 
certu w sali Straży Ogniowej przy ul. Konstane 
odd wku N 4 od godziny 4-ej po południu, 


Prasa całego świata zgodnie stwierdza: RÓG 
„STOIMY PRZED ZAGADKĄ" | 


Bilety nabywać można 
od g 


w kasie Filh, codz. K 
10Y, do Ufa oraz od g, 81/, do 7 ei w 


Z powodu choroby poszukuje się 


„ABM panisiy 


„A B. 200%, 


Ogłosznie drobne 


Iie dywan i szaf- 
kę na kryształy 


Kupno 
: sprzedaż 


Oferty do adm. sub 


SALA FILHA MONJI 
4 WTOREK, d. IO listopada 1925 r, o g 8.30 w 
ih 3-ci Koncert 3 
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Dr. med, Dr. med. 


LISTOPADA | 
i (WI | iss ponolsk cg 

. e LL sto pszczelny po 
(OUARTETTO TRIESTINO) A ZM 6 Teleton 27-81, Kaan JR. Wprost 
tin Program: * L CHERUBINI: Kwartet smyczko- BEE specjalista chorób uszu, MASONA 5 kg, 
T wy N6 F-dur, MOZART: Kwartet smyczko- p d 8—10, | 1958 gardla ol |q 50zł 10 kg. 28 50 
>] wy B-dur Nr. 4 BEETHOVEN: Kwartet Otwarcie nowych 2241 4.7 8 w, Pomorska 10.| zi wraz z oplatą 
y smyczkowy, A-moll op. 152. kursów wy i 9 mse (Średnia) pocztową 1 opak - 
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“ilh, codz od g 10%, do 11, oraz od g i/,do 7 yi ping) Dr. med do 2 1 od 5-7, rzadu Bije 
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LABOR. CHEM. -FARMAC.- 
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